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Telefons 22-10. 


Dezerter z frontu bolszewickiego 


prezesem Str. Narodowego 


Z procesu łódzkich „narodowców*' 


Łódź, 20. 1. (Pat). Na rozprawie wczoraj- 
szej w procesie przywódców stronnictwa na- 
rodowego po przerwie południowej zeznaje 
jako pierwszy świadek ks. Sieciński, kano- 
nik katedralny. Świadek zamierzał właśnie 
przystąpić do czytania ewangelji, gdy usły- 
szał hałas i krzyki od wielkich drzwi kate- 
dry. Hałasowali — zeznaje — jacyś ludzie 
którzy nie umieli uszanować miejsca świę- 
tego. i 

GG TO JEST „MASON'? 

Zeznaje dalej świadek Woźniak, który 
nie nowego do sprawy nie wnosi. Sw.: Wo- 
źniaka zapytuje przewodniczący, czy Świa- 
dek wie, co znaczy „mason?* 

Świadek: „Mason“ jest to człowiek, który 
nie chce uznawać kościoła, jest niezadowolo- 
ny z państwa i nieposłuszny "państwu. 

Dalej zeznają dwie siostry Kożuchowskie 
17-letnia Helena była już zatrzymana i u- 
karana przez sąd starościński za udział w 
zamieszkach. Twierdzi ona, że policja rze- 


` komo biła bez najmniejszego powodu i o- 


strzeżenia zgromadzonych przed katedrą. 
Następuje konfrontacja sióstr i wówczas 
Helena Kożuchowska cofa swe zeznania. 


BIULETYNY BEZ AUTORA... 

Dalej zeznaje świadek Gągalski, sekre- 
tarz okręgowy Stronnictwa Narodowego. 
Twierdzi on na wstępie, że w stronnietwie 
nie było żadnych sekretów, ani konspiracji. 
Zapytany kto był autorem biuletynów pod- 
pisywanych przez zarząd odpowiada, że 
nie wie. Przewodniczący pyta, jak to mo- 
gło się ztać, by sekretąrz generalny nie wie- 
dział, kto jest autorem biuletynów, skąd 
znajdowały się one na jego biurku. „Jakto, 
tak z powietrza znajdowały się na biurku 
biuletyny — mówi przewodniczący — a se- 
kretarz zarządu nawet ine pytał skąd one 
są“? 

Osk. Kowalski pragnie złożyć oświadcze- 
nie i zaczyna mówić podniesionym głosem 
„Za biuletyny był odpowiedzińuny... 

Przewodniczący przerywa: „oskarżonemu 
nie wolno tutaj podnosić głosu. Oskarżony 
zapomina, że jęst w sądzie. To tylko mnie 
wolno podnieść głos, żeby uspokoić niesfor 
rego oskarżonego lub świadka”. 


NICZEGO NIE WIEDZA.. 

W sobotę pierwszy zeznawał Józef Mel- 
ke, kierownik sekcji młodych dzielnicy 
Łódź — południe, którego sędzia zapytuje 
czy bywał często na zebraniach i co na ze- 
braniach tych mówiono. Świadek odpowia- 
da, że na zebraniach bywał często. Mówin- 
no ząś tam o sprawach gospodarczych i po- 
litycznych, dokładnie jednak nie pamięta 
co, gdyż nie przywiązywał do tego specjal- 
nej wagi. Prokurator Kozłowski 
szy na zebraniach młodych były odczyty- 
wane biuletyny, względnie komunikąty. 
Świadek odpowiada, że były ale nie wie kto 
'e wydawał, bo nawet tego nie czytał. 

Prokurator: Czy możliwe jest, by kiero- 
vnik młodych nie czytał komunikatów par- 
yjnych. 

Świadek: Nie miałem na to czasu. 

Świadek Gosławski, członek St». Narodo- 
vego na zapytanie prok. Kozłowskiego czy 
'żywano na zebraniach słówa „rewolucja 
«arodowa" i czy świadek wie co to jest na- 


zapytuje, 


rodowa rewolucja? — odpowiada: „Wiem 
co to jest rewolucja, ale narodowa nie 
wiem“. 

Prokurator: Co to jest stronnictwo? 

Świadek nie umie wyjaśnić. 

Prokurator: A stronnictwo narodowe? 

Świadek: „To jest „strona polska“. 

NIEWINNY.. DEZERTER, 

Przed sądem staje następny świadek Be- 
dnarek, prezes koła Łódź — południe. Ze- 
znaje on, że na zebraniach bywał, że nie 
mówiono tam:o obaleniu rządu, ani nie na- 


woływano do przemocy. Na pytanie prze- 
wodniczącego czy był karany, odpowiada 
nie. 

Przewodniczący stwierdza, że w r. 1923 
w Krakowie świadek był skazany z arty- 
kułu 223 Kodeksu austrjackiego, który obo- 
wiązywał jeszcze wówczas w b. zaborze au- 
strjackim. „Jeśli się świadek nie przyzna 
przerwy posiedzenie i sprawdzę ten para- 
graf w kodeksie austrjackim?' 

Świadek: Byłem karany więzieniem za 


| dezercję z frontu w r. 1920, niewinnie. 


W 72-gą rocznice powstania styczniowego 


Stolica oddała hołd sędziwym weteranom 


Warszawa, 20. 1. (Pat). 


Dziś stolica uroczyście obchodziła 72-ga 


rocz- 


nicę powstania styczniowego i oddała należycie otd żyjącym uczestnikom we- 


teranom 1868 r. 


O godz. 12,80 przybyli. na. place Marszałka Piłsudskiego, _gdzię.zebrały. się 


już dziesiątki 


organizacyj i stowarzy szeń oraz weterani 1863 r. Wszyscy ze- 


brani w liczbie około 4.000 oddali im honory. Organizacje P. W. sprezentowały 
broń. Wszyscy zdjęli czapki a orkiestra zagrała hymn narodowy. 

Po złożeniu wieńca przez weteranów pochód ruszył pod krzyż Traugutta, 
gdzie do zebranych przemówił wiceprezes oddziału warszawskiego Federacji P. 
Z. Q. O. inż. Leon Kirkor - Bąkowski, a następnie wygłosił przemówienie we- 
teran 1863 r. Mamert-Vandelli. Zkolei złożono dwa wieńce u stóp krzyża Trau- 


gutta. 


Uroczysta 


Warszawa, 20. I. (PAT.) Dziś wie- 
czorem w ramach- uroczystości uszcze- 
nia powstania styczniowego odbyła się 
w sali rady miejskiej uroczysta akade- 
mja, zorganizowana przez okręgowy 
stołeczny Związek Rezerwistów. Na aka- 
demji obecni byli weterani 1863 ceoku, 
przedstawiciele władz wojskowych, 


akademia 


władz państwowych, samorządowych 0- 
raz licznie przybyli członkowie Związku 
Rezerwistów z rodzinami.- Akademię 
zagaił prezes okręgu stołecznego Związ- 
ku Rezerwistów major Kalusiński. Zko- 
lei odbyła się bogata część wokatno-mu- 
zyczna. Zebrani zgotowali weteranom 
szereg owacyj. 
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Uczczenie pamięci 
gen. Rożena ' 


komendanta Zw. piranas 
w latach 1929-31 


Warszawa, 20. 1. (Pat). O godz. 1 
rano na cmentarzu wojskowym na Po- 
wązkach odbyło się poświęcenie na- 
grobka generała Władysława Jaxa-Ro- 
żena, komendanta Związku Strzeleckie- 
go w latach 1929—1931. W uroczystości 
wzięli udział członkowie rządu z prem- 
jerem Kozłowskim, prezes Walery Sła- 
wek, były premjer Prystor, przedstawi- 
ciele wojska, władz Związku Strzelec- 
kiego, delegacje oficerskie i przedstawi- 
ciele organizacyj i stowarzyszeń. Była 
również obecna pani Marszałkowa Pil- 
sudska. 


Po poświęceniu BOCA przez: ks. 
biskupa Gawlinę wygłosił przemówienie 
inspektor armji generał Sosnkowski, któ 
ry mówiąc o życiu generała Rożena, po- 
wiedział: „Śp. generał Rożen był uoso- 
bieniem skromności. Nie znosił kłam- 
stwa. Całe swoje siły życiowe czerpał z 
poczucia społecznego obowiązku, był u- 
osobieniem cnoty żołnierskiej. Kończąc 
swoje przemówienie, generał Sosnkowski 
wezwał Strzełeów -do- spełniania. obo- 
wiązków tak, jak je rozumiał i spełniał 
ich komendant główny generał Rożen. 
Na zakończenie u stóp nagrobka szereg 
delegacyj złożył wieńce. 


Wycofanie wojsk międzynaro- 
dowych z Saary 
nastąpi już 1 lutego? 


(h) Genewa, 20. I. (Tel. wł.) We tran- 
cuskich kołach politycznych w Genewie 
rozeszła się pogłoska, jakoby w łonie 
Rady Ligi nastąpiło już porozumienie 
co do terminu wycofania wojsk między- 
narodowych z zagłębia Saary. Ewakua- 
cja ma się rozpocząć już 1 lutego. Od- 
działy włoskie mają opuścić Saarę 
ostatnie. 


Nasze zwyciestwo hokejowe w Davos 


Polska — Niemcy 3:1 


Davos, 20. I. (PAT.) W Davos odbyło 
się losowanie drużyn do turnieju hoke- 
jowego o mistrzostwo świata. Ponieważ 
do turnieju zgłosiło się 15 drużyn, za- 
tem w trzech pierwszych grupach zna- 
lazły się po 4 zespoły, a w czwartej je- 
dynie trzy. 

Pierwsze trzy mecze rozegrane w so- 
botę dały następujące wyniki: 

Szwajcarja odniosła niespodziewanie 
wysokie zwycięstwo nad Szwecją 6:1 
(4:0, 1:1, 1:0). 

Mistrz Europy Niemcy przegrał nie- 
spodziewanie łatwo z Włochami 0:2 
(0:1, 0:1, 0:0). 


Nieznączna porażka 
w spotkaniu z Francją 


Polska wylosowała Francję, z którą 
przegrała po bardzo ostrej, zaciętej i 
równej walce 2:3. Francuzi nie spodzie- 
wali się tak silnego oporu ze strony 
Polski. W pierwszej tercji Francuzi 
zdobywają prowadzenie. 

W drugiej fazie gry Francuzi zdoby- 
wają dalsze dwie bramki, podczas gdy 
Polacy rewanżują się tylko jedną bram- 
ką. W ostatniej tercji Polacy przechodzą 


do ataku, ale udaje się im zdobyć tylko 
jedną bramkę, tak, że ogólny wynik jest 
3:2 (1:0, 2:1, 0:1) dla Francji. 


| Czechosłowacja —Rumunja 4:2 


Davos, 20. I. (PAT.) W dalszym cią- 
gu zawodów hokejowych o mistrzostwo 
świata Czechosłowacja pokonała Rumu- 


nję 4:2 (2:1, 0:1, 2:0). Szwecja wygrała 
wysoko z Holandją 6:0 (1:0, 4:0, 1:0). 
Kanada rozgromiła Łotwę 14:0 (3:0, 7:0, 
4:0). Austrja wygrała z Belgją 6:1 (0:0, 
2:1, 4:0). Szwajcąrja zremisowała z Wę- 
grami 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). Ostatni mecz 
Włochy—Franeja zakończył się wyni- 
kiem remisowym 1:1. 


a«wycieęstwo nad Niemcami 


Zurych, ^. 1. (Pat). 


W niedzielę odbył się w Davos w ramach turnieju 


hokejowego o mistrzostwo świata sensacyjny mecz pomiędzy Polską a Niemca- 


mi, Polacy, znajdujący się obecnie w doskonałej formie 


zwycięstwo nad zeszłorocznym 


odnieśli zdecydowane 


mistrzem Europy w stosunku 3:1 (1:0, 2:1, 0:0). 
Przez cały czas zaznaczyła się przewaga Polaków, 
szej tercji zdobywają prowadzenie przez Stupnickiego. 


którzy już w pierw- 
W . drugiej fazie gry 


przewaga Polaków wzrosła, Owocami tej przewagi są dalsze bramki ze strza- 
łów Marczyka i Kowalskiego. Niemcy rewanżują się tylko jedną bramką, usta- 
lając wynik dnia. W ostatniej tercji mimo wysiłków obu drużyn wynik nie ule- 


ga zmianie. 


Przy okazji zaznaczamy, że òo porażce Polaków z Francją zadecydował 
samobójczy strzał Stupnickiego. PPOR jak wiadomo, wygrała nieznacznie 


właśnie różnicą jednej bramki. 


W poniedziałek Polacy spotkają się : z Włochami. W razie zwycięstwa Po- 
laków przejdą oni do drugiej rundy rozgrywek. Narazie o pierwsze miejsce w 
tej grupie ubiegają się Włosi i Francja. Niemcy wobec dwóch kolejnych pora- 


żek nie mają już żadnych szans. 


PONIEDZIAŁEK, 21 STYCZNIA 193% R. 
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znany jako prawa ręka lorda Rothermere, 
Ward Price, odwiedził kanclerza Hitlera w 
Brunatnym Domu w Monachjum i odbył z 
nim dłuższą rozmowę, z której następujące 
ustępy wynurzeń kanclerza Rzeszy zasługu- 
ją na specjalne podkreślenie: 

Na uwagę Warda Price'a, że Francja po- 
dejrzewa Hitlera, że jego polityka pojednaw- 
cza trwać będzie tylko tak długo, dopóki 
Reichswehra nie będzie dostatecznie silna, 
aby rozpocząć wojnę, Hitler odpowiedział: 

„Czy możliwą jest rzeczą w ciągu 10 lat 
propagować narodowi nieustannie pokój, a 
potem nagle poprowadzić go do wojny? Zbyt 
dobrze znam 'okropności wojny. Żadne 
ewentualne korzyści nie są w stanie uza- 
sadnić ofiar i cierpień, będących skutkiem 
wojny. 

Jedynymi, którzyby wygrali, byliby ko- 
muniści, a nie po to zwalczałem ich w cią- 
gu 15 lat, aby taką drogą pośrednią usta- 
nowić ich warjacki system rządzenia. Niem- 
cy same nigdy nie naruszą pokoju, ale je- 
gli ktokolwiek nas zaatakuje, wpadnie w 
gniazdo os, bowiem umiłowanie wolności 
jest u nas równie wielkie, jak umiłowanie 
pokoju. Í 

Nie będąc pod żadnym przymusem, da- 
łem Francji zapewnienie w imieniu całego 
narodu niemieckiego, że nie mamy juź ża- 
dnych pretensyj terytorjalnych i że z wła- 
snej woli wyrzekliśmy się wszełkiej myśli 
rewanżu. Równocześnie jednak  oświad- 
czam uroczyście, że żadna presja ani siła 
nigdy nie zmusi nas do poświęcenia nasze- 
go honoru, ani naszego równouprawnienia 
wńóród narodów. Traktaty nie posiadają ża- 
dnej wartości, O ile nie są one zawarte mię- 
dzy rządami, które wzajemnie cenią i sza- 
nują swój honor. 

Niemcy pragną być na stopie honorowej 
w stosunkach ze wszystkimi sąsiadami. Na 
naszej wschodniej granicy dopięliśmy tego 
i wierzę, że zarówno w Warszawie, jak i 
w Berlinie panuje wielkie zadowolenie z ra- 
cji wzajemnego oczyszczenia atmosfery. Je- 
stem również przekonany, że jeśli ta meto- 
da wzajemnego porozumienia i narad  zo- 
stanie zastosowana, rezultaty jej będą o 
wiełe bardziej pomocne, niż mogłyby byś w 
wypadku zawarcia bardziej skomplikowa- 
nych i nieprzejrzystych porozumień. 

Zawsze będę się wzdragał bardzo długo, 
zanim zwiążę naród niemiecki paktami, 
których skutki nie mogą być jasno przewi- 
dziane. Nie mamy najmniejszego zamiaru 
rozpoczynać wojny dla naszych własnych 
celów. Jasne jest przeto, że jeszcze mniej 
będziemy skłonni do wszczynania wojny dla 
celów, którę są nam obce i które Niemiec 
nie dotyczą. Natomiast już kilkakrotnie czy- 
niliśmy naszym sąsiadom propozycje zawar- 
cia z nimi wzajemnych paktów nieagresji". 

Na zapytanie, jakiego rodzaju. warunki 


CEMS E 
W kilku wierszach 


Prasa królewiecka donosi, że w m. Ha- 
wie w czasie pochodu manifestacyjnego z 
okazji zwycięstwa plebiscytowego w Saarze 
samochód WJECHAŁ W TŁUM, przyczem 
jedna osoba poniosła śmierć na miejscu, 
kilkanaście — cięższe i lżejsze rany. 

Kanclerz Hitler zgodził się być ojcem 
chrzestnym 32-G0 DZIECKA jednego z mie- 
szkańców Rąciborza, krawca Langera, Wy- 
mieniony obywatel Raciborza był 3 razy ż0- 
naty i z dzieci jego pozostało przy życiu 29. 

W sobotę o godz. 22,30 radjostacja berliń 
ska poraz pierwszy od lat 20-tu TRANSMI- 
TOWAŁA MARSYLJANKĘ. Transmisja od- 
była. się w związku z prelekcją na temat 
„Napoleon a wiek XIX“. ł 

W kopalni Beynchensay w okręgu Liege 
nastąpił wybuch gazów. 9 górników uległo 
zasypaniu, z dwoma z.nich nie ranionymi 
nawiązano kontakt. Los pozostałych nie- 
znany. 

W Pyrgos na Peloponezie nastąpiło 0- 
BERWANIE SIĘ CHMUR, wskutek czego 
miasto i okolice bardzo ucierpiały. 

W ZDERZENIU AUTOKARU Z CIĘŻA- 
ROWCEM w miasteczku Estorji pod Lizbo- 
ną zginął szofer a 28 osób odniosło rany. 


W sobotę wyruszyły z Gibraltaru dwa ku- 
try, jeden francuski, drugi angielski „do 
WYŚCIGU POPRZEZ ATLANTYK. Ostat- 
nim etapem mają być Antyle. Załoga każ- 
dego z kutrów składa się z 6-iu osób. 

W jednej z kawiarni w Hawanie nastą- 
pił WYBUCH BOMBY» ofiarami którego 
padło kilkunastu zabitych i rannych. 

Agencja Havasa donosi z Pekinu: Re- 
preżentant armji japońskiej w Pekinie o- 
świadczył, że należy się spodziewać OPERA 
CYJ WOJENNYCH japońskich przeciw woj- 
skom chińskim w Dżeholu. 


| okropności wojny = | 
liby na niej tylko komuniści” 


Sensacyjny wywiad dziennikarza angielskiego z kancierzem Hitlerem 


Specjalny sprawozdawca „Daily Mail“, wysuwane będą dla powrotu Niemiec do Li- | prawnieniem, oceniane jest również przez 


gi Narodów, kanclerz odpowiedział: 

„Ani ja, ani ktokolwiek inny w Niem- 
czech nie myśli o „stawianiu warunków" 
dla możliwości powrotu do Ligi Narodów. 
Cała kwestja, czy mamy powrócić do tej 
organizacji, czy też nie, zależy tylko od je- 
dnego, a mianowicie, czy możemy powrócić 
do Ligi jako całkowicie równy naród. Ale 
to nie jest warunkiem, lecz tylko nakazem 
zdrowego rozsądku: albo jesteśmy pań- 
stwem suwerennem, albo też nie. Jeżeli nie 
jesteśmy, to nie mamy prawa należenia do 
zgromadzenia suwerennych państw. | 

Rozróżnienie, jakie przeprowadzone jest 
między materjałnem a moralnem równou 


Bułgarska księżniczka 


naród niemiecki jako obraza. Nikt inny nie 
posiada prawa decydowania, jakiego ro- 
dzaju są morałne prawa narodu, liczącego 
60 miljonów ludzi, jak tylko ten naród sam. 

Należy również podkreślić, że Liga Na- 
rodów tak długo, jak jest tylko „towarzy- 
stwem wzajemnej pomocy“ zwycięskich mo- 
carstw, nie jest wogóle uprawniona do na- 
zwy, którą nosi. Choć ci, go tworzyli Ligę, 
pragnęli niewątpliwie, aby trwała ona wie- 
cznie, to organizacja ta nie może pozosta- 
wać związaną z traktatem, którego egzy- 
stencja jest wyraźnie ograniczona co do 
trwania naskutek jego własnych wewnętrz- 
nych niedoskonałości. 


Marja Ludwika, jedyna córeczka królew= 


Co ambasador Luther mówił o „korytarzu“? 


Sprostow>nie poprzedniej wersi 


Kilka pism, m. in. „Petit Journal“ | blemów terytorjalnych. Pierwszym kro- 
podaje doniesienia z Nowego Jorku, de- | kiem ku temu było zawarcie traktatu w 
mentujące jakoby ambasador Luther | Locarno, który załatwił sprawę Alzacji 
miał w swojem przemówieniu w Atłan- |i Lotaryngji, ale największą inicjatywą 
ta wskazywać, iż Niemcy przez załat- pokojową od czasu wojny było zawarcie 
wienie Saary nie zrzekły się jeszcze paktu na 10 lat pomiędzy Niemcami a 
roszczeń do Alzacji i Lotaryngji i t. zw. | Pelską. 

„korytarza gdańskiego". Ci z pośród was, którzy jeździli do 

Według „Antlanta Constitution“, o- | Prus Wschodnich i którzy mogli stwier- 
świadczenie Luthera brzmiało jak na-! dzić okaleczenie kraju niemieckiego 
stępuje: aż) przez t. zw. korytarz polski, zrozumieją 

„Powrót Saary do Niemiec uznać na- | znaczenie dokonanego przez Niemcy po- 
leży za likwidację jednego z najbardziej | święcenia i daniny na rzecz pokojowego 
drażliwych i irytujących Niemcy pro- ! rozwiązania beznadziejnej sytuacji.“ 
+ 


Bezpieczeństwo mniejszości politycznych w Saarze 
nie jest zagwarantowane 
Przywódcy złożyli petycję do Ligi Narodów 


Niemieckie biuro informacyjne do-jsie Rzesza Niemiecka nie dotrzymała 


nosi z Genewy, że przywódcy stronni- | zobowiązań w stosunku do bezpiecze pp WAREZ WAREZ ZEE 
stwa separatystów nadreńskich, autoro-f$ , 


wie petycji wyrażają obawę, że po wyco-Bi 
faniu wojsk międzynarodowych z Saaryf 
Wobec tego petencijj 
żądają, aby Liga Narodów wskazała im,g 
gdzie mogą znaleźć ochronę i aby po-fl 
wołała do życia osobny komitet pomocyją 


ków status quo w Zagłębiu Saary Max 
Braun, Hoffman i Hektor złożyli sekre- 
tarjatowi generalnemu Ligi Narodów 
petycję, w której twierdzą, że już na za- 
sadzie wydarzeń ostatnich dni widać, iż 
zobowiązania Niemiec co do bezpieczeń- 
stwa mniejszości politycznej nie będą 
spełnione. 
Powołując się na to, że w swoim cza- | 


Dwie tragedie na oceanie 


Duński statek w płomieniach =- Parowiec angielski rozpadł sie 
na dwie części 


nastąpią represje. 


dła uchodźców z Saary. 


Według sygnałów radjowych przeję- ; łe na pomoc okręty dopiero po 6-godzin-| 


tych przez parowiec amerykański „City | nej akcji ratowniczej. 
of. Norfolk“ na parowcu duńskim „A- 


zaczął wysyłać rozpaczliwe sygnały S. 
O. S.. 
Pożar ugaszony został przez przyby- 


W jednym pokoju mogą mieszkać najwyżej 2 osoby 
Projekt standartu mieszsaniowego w Angliji 


dzie statku, utonął. 


Rząd brytyjski ogłosił projekt nowej u- 
stawy której celem jest przeciwdziałanie 
przeludnieniu i budowa higjenicznych do- 
domów dla sfer ubogich. - 

Ustawa proponuje ustalenie narodowego 
standartu mieszkaniowego dla definicji 
przeludnienia. Standart ten przewiduje, że 
w jednym pokoju mieszkać mogą najwyżej 
dwie osoby, w dwóch pokojach najwyżej 3 
osoby, w 8-ch — 5 osób, w 4-ch — 7 i pół 
osób, w 5 pokojach — 10 osób i t. d. Dzieci 
poniżej lat 10 liczą się za pół osoby. Dziec- 
ko poniżej jednego roku wogóle się nie li- 
czy O ile pokoje będą poniżej normalnych 
rozmiarów, to liczba osób, które mogą w 
nich mieszkać, zostanie zmniejszona. 

Rozmiary pokojów ustalono w następu- 
jący sposób: pokój dwuosobowy winien 
mieć conajmniej 110 stóp kwadratowych. 
Pokój na pótłorej osoby winien mieć co- | 


Najnowsze modele samochodów 
na wystawie nowoje kiej 


Wypadkiem dnia jest w Nowym Jorku | zwiększenia siły popędowej i 
otwarcie dorocznej wystawy samochodowej | swych maszyn, modele wystawione na po- 
w Grand Central Palace. Obejmuje ona no- i 
we modele samochodowe 25 fabryk amery- 
kańskich, oraz trzy modele zagraniczne: M. 
G. Midget i SS. (angielskie) oraz francuski 
Bugatti. 

Podczas, gdy w ostatnich latach fabry- 
kanci samochodów wysiladi sie w kierunku 


do zamieszkiwania. 


cych domów w celu ich odrestaurowania i 
przystosowania do warunków ustawy. 


go w zakresie wewnętrznej polityki odbu- 
dowy. 


nego amerykańskiego związku przemysłow- 
ców samochodowych. A 


— ZOO EO OE ZA AO 


Parowiec angielski „Kenkerry*, któ-§ 
stra“ płynącym przez Atlantyk, nastąpił | ry rozesłał sygnały, wzywające pomocy, 
wybuch. Okręt stanął w płomieniach i | rozpadł się na dwie części. 28 ludzi za- $ 
łogi zdołano uratować. Kapitan, który $ 
do ostatniej chwili pozostawał na pokla 


najmniej 90 stóp kw., pokój na jedną osobę 
winien mieć minimum 70 stóp kw., pokój na A 
pół osoby, czyli na dziecko poniżej 10 lat, $ 
liczyć musi conajmniej 50 stóp kw. Pokojej 
o rozmiarze poniżej 50 stóp kw. określone i 


są w ustawie jako wogóle nie nadające sieh 1851 Umarł w Berlinie wybitny kompozytor 


kaz w tym roku odznaczają się szczegolnie% 
RA w kierunku wygody podróżnych.$ 

wystawie tegorocznej bierze po raz pier-Q ; ASH yi R 
wszy udziśł Ford, Który hia należy Aó.ogól-f stanowić ma to nadzieję wczesnej wiosny) 


11303 Urodził się we wsi 


||1828 Urodził się w miejscowości 


f niewieście! 


skiej pary bułgarskiej, ukończyła w dniu 
14 bm. dwa lata. Na zdjęciu król Bo. 

z żoną i córeczką, Gi 
EE 0] 


U 


Reforma studjów 
prawniczych w Niemczech 


Minister Oświaty Rust ogłosił rozporzą- 
dzenie, zawierające główne tezy reformy 
'studjów prawniczych na uniwersytetach 
niemieckich. Według nowego planu studja 
obejmują 6 względnie 8 semestrów, opartych 
na pandektach prawa rzymskiego. System 
naucząnia został zarzucony a wykłady opar- 
to na zasadniczo zmienionym podziale przed 
miotów. . 

W pierwszych semestrach przewidziane 
są wykłady o teorji ras, ludoznawstwa i pra» 
historji germańskiej. Następnie idą prelek- 
cja dotyczące rozwoju politycznego narodu 
niemieckiego. Fachowe studja prawnicze 


rozpoczynają się dopiero w trzecim seme- 


strze. 

Okólnik zaleca studentom wybór uniwer- 
sytetu.w Kolonji, Wrocławiu i Królewcu, ja- 
ko tych, które narazie upatrzone zostały ja- 
ko forpoczty polityczne, 


SILVA RERUM 


zebrał | zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Co się kiedy i gdzie wydarzyło? 
21 PYPE 


Ę 1504 Na. sejmie w Piotrkowie — za panowa- 


nia i w obecności króla Aleksandra Ja 
giellończyka — uchwalono ustawę o t. 
zw.  „incompatibiliach*, zawierającą 
wyraźny zakaz piastowania równocześ- 
nie dwóch dygnitarstw. 


1600 Umarł w Rzymie kardynał biskup kra- 


kowski — Jerzy Radziwiłł, który w 
czasie panowania Stefana Batorego 
miał powierzony zarząd nad Inflanta- 
mi. Brał też udział dwukrotny przy 0- 
biorach papieży (conclave), mianowicie 
Inocentego IX (1591) 
VIII (1592—1605). JE i 
Opole, w Ziemi 
Chełmskiej (koło Włodawy na Podla- 


chowawca synów Zygmunta  Krasiń- 
skiego. 
1815 Umarł w Hamburgu poeta niemiecki — 
Matthias Claudius. e 7 
so- 


sztregowa wybitny poeta - dramaturg 
węgierski — Emmerich Madach; popu- 
larność zdobył szczególnie swoją „Tra- 
gedją człowieka“. 

1829 Urodził się w Stockholmie król Szwe- 
cji — Oskar II. Jako pisarz I poeta pod- 
pisywał swoje literackie prace krypto- 
nimem O. Fredrik. 


niemiecki — Albert Lortzing. 


; 311356 Pogrzeb wieszcza Adama Mickiewicza 
Drugą cechą projektu są uprawnienia dla 
władz lokalnych do nabywania placów pod § 
budowę nowych domów conajmniej 3 pię-Fi 
trowych, względnie do nabywania istnieją-f 
41920 Wofska polskie wkraczają do miasta 


na cmentarzu Montmorency w Paryżu 
po przewiezieniu jego zwłok z miejsca 
zgonu — Konstantynopolu *). 

1870 Umarł w Paryżu działacz i pisarz poli- 
tyczny — Aleksander Herzen. 


CHEŁMŻY na Pomorzu. 


Projekt ten został przez całą opinię pu- i 1924 Umarł w miejscowości Gorki pod Mo- 
bliczną W. Brytanji przyjęty z wielkiem za-$ 
dowoleniem i stanowi niewątpliwie jedno zj 
najważniejszych posunięć rządu narodowe-fi 
„brzmiało i wyglądało” 
M naszego Wieszcza. Otóż ouu: Adam, Bernard 
M (dwa imiona otrżymane na Chrzcie), Napo- 
$ leon (imię z Bierzmowania; wówczas żywio- 
no gorący kult w Polsce dla osoby Cesarza 


skwą — Władimir Iljicz Lenin, rzeczy- 
wisty „twórca ideowy“ Sowietów. 
*) I. 


Nie wszystkim zapewne 
pełne 


wiadomo jak 


Francji), Poraj (herb) Rymwid (przydomek) 


#— Mickiewicz. 


III. 
„HM. Dwa polskie ludowe przysłowia na... Al 
szybkością 


Pa Agnieszka łaskawa — wypuszcza sko- 


jwronka w rękawa. 
(Oznacza — że: jeżeli na 21 stycznia, w` 


dniu św. Agnieszki, jest piękna pogoda > — 


Przysłowie zatem „meteorologiczne“ — a las 


; Św. Barbara po wodzie" itd... 


2. Ani na wsi, ani w mieście — nie wierz 


oraz Klemensa * 


siu) znakomity filozof polski XIX w. — 
Bronisław Ferdynand Trentowski, wy- 


nazwisko 


M 


Nieścisłe wiadomości 
o pertraktacjach kolejowych 
w sprawach portów w Gdyni, 
Hamburgu i Tryjeście 

W prasie pojawiły się ostatnio wiado- 
raości o pertraktacjach kolejowych w spra- 
wię konkyrencji portów w Gdyni, Hambur- 
gu i Tryjeście, a w związku z tem o rzeko- 
wych projektach podziału Europy środko- 
wej na strefy wpływów każdego z tych por- 
tów. Jak się dowiadujemy, wiadomości te 
89, nieścisłe. 

Odbyła się natomiast, na wniosek kolei 
austrjackich w sierpniu ub. roku w Wied- 
niu konferencja zarządów kolejowych zain- 
teresowanych w komunikacji z portami a» 
drjatyckiemi i polskiemi, która prowadziła 
obrady fad możliwością osłabienia walki 
konkurencyjnej pomiędzy Gdynią a Tryje- 
atem. W wyniku uchwał tej konferencji zwo 
lano do Warszawy na czas od 12 do 24 listo- 
pada ub. roku komisję urzędniczą — a nie 
konferencję — złożoną z urzędników kolei 
włoskich, austrjackich,  czeskosłowackich, 
węgierskich i polskich. 

Komisja ta dokonała wyłącznie tylko cy- 
frowych obliczeń opłat przewozowych z szę- 
regu miejscowości środkowej Europy do 
Gdyni, Tryjestu i Hamburga. Obliczenia te 
misty na celu ustalenie kosztów transpor- 
tu do tych portów dla różnych towarów. Nie 
wysuwano natomiast żadnych  propozycyj 
co do podziału Europy środkowej na strefy 
wpływów, ani nie powzięto żadnych uchwał 
w tym kierunku. 


Korespondent litewski 
w Warszawie 
P. Valentin Gustainis były redaktor 
naczelny dziennika kowieńskiego „Lie- 
tuvos Aidas“, który przybył do Warsza- 
wy w charakterze stałego koresponden- 
ta tego pisma, złożył w dniu 19 b. m. 
wizytę prezesowi Związku Dziennika- 


rzy Rzeczypospolitej red. Mieczysławo- 


wi Ścieżyńskiemu. 


Wycieczka gdańska zwiedziła 
Warszawę, Kraków i Wieliczke 


Dnia 19 bm. przybyła do Warszawy 
wycieczka z Gdańska, składająca się z 
kilku wyższych urzędników senatu wol- 
nego miasta, przedstawicieli prasy i ster 
gospodarczych. Wycieczka po jedno- 
dniowym pobycie w stolicy udała się do 
Krakowa i Wieliczki, skąd powróciła do 
Gdańska. 

Była to pierwsza wycieczka z serji, 
organizowanych przez referat turystycz- 
ny dyrekcji kolejowej w Toruniu w po- 
rozumieniu ze Związkiem Propagandy 
Turystycznej m. st. Warszawy. 


Zgon dyr. Drzażdżyńskiego 

W sobotę w nocy zmarł w klinice we 
Wrocławiu Tadeusz Drzażdżyński, dyrek- 
tor Zachodnio - Polskiego Przemysłu Cu- 
krowniczego w Poznaniu i dyręktor Naczel- 
nej Organizacji Zjednoczonego Przemysłu 
i Rolnictwa w Zachodniej Polsce. Śp. Drza- 
żdżyński odznaczony był krzyżem oficer- 
skim Polonia Restitutą, krzyżem Legji Ho- 
norowej i węgierskim krzyżem zasługi. 

Śp. Drzażdżyński był przez 4 lata kon- 
sulem honorowym królestwa Węgier w Po- 
vnaniu. 


igdy w naród nie wierzyli 


_Obłudna gra narodowej demokracji 


Politycy i publicyści endeccy jako 
główny argument przeciw nowej Kon- 
stytucji wysuwają, że tekst jej nie dość 
uwzględnia pojęcia narodu, że nato- 
miast wysuwa tezę, iż „państwo jest 
Woche dobrem wszystkich obywate- 


Oczywiście wnioskowania endeckie są 
zupełnie fałszywe, bo podyktowane obłę- 
dna myślą, identyfikującą partję, mie- 
niącą się narodową, z — narodem. 

Ale niezależnie od tego zapytajmy, 
czy zawsze endecja była tego zdania, co 
obecnie, czy też w swej przeszłości nie 


Przed piętnastu laty... 


KOMUNIKAT SZTABU GENERALNEGO z dnia 21 stycznia 1920 roku: 
W ciągu dnia wczorajszego wojska nasze zajęły Wąbrzeźno, Bydgoszcz i Fordon. 
JI zastępca Szefa Sztabu Gen. 


EREE EREA 1 AE TZW R 


(—) Malczewski, płk. 


Delegacja Suwałk u Pani Marszałkowej Pilsudskiej 


Delegacja miasta Suwałk, z prezydentem miasta Wołodką na czele, wręczyła pani 
Marszałkowej Piłsudskiej dyplom honorowy i uchwałę Rady Miejskiej Jej rodzinnego 
miasta wzniesienia kosztem miljona złotych gmachu szkoły powszechnej im. Marszał- 


kowej Aleksandry Piłsudskiej. 


Na zdjęciu moment wręczania dokumentów. 


Po tamtej stronie kordonu... 


imponujący Zjazd Polaków w Olsztynie 


W dniu 15 stycznia br. odbył się w 
Olsztynie Wielki Zjazd Polaków z War- 
mji, Mazur, Powiśla i Ziemi Malbor- 
skiej. Zjazd został zwołany przedewszy- 
stkiem dla zajęcia przez ludność polską 
w Prusach Wschodnich wyraźnego i 
zdecydowanego stanowiska wobec akcji 
germanizacyjnej duchowieństwa nie- 
mieckiego na terenie kościoła. Do Ol- 
sztyna zjechało się ponad 1500 reprezen- 
tantów ludu polskiego z wszystkich oko- 
lic Prus Wschodnich, stwierdzając 
swoim udziałem w Zjeździe niezłomną 
wiarę w zwycięstwo polskiej sprawy w 
Niemczech. 

Zjazd został poprzedzony uroczystem 
nabożeństwem w kościele św. Jakóba, 
odprawionem przez prezesa Związku 
Polaków w Niemczech, ks. dr. Domań- 
skiego. Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Styp-Rekowski z Berlina. 

Właściwe obrady Zjazdu odbyły się 
na sali hotelu „Concordia“. Uroczystego 
otwarcia dokonał w imieniu Dzielnicy 
IV. Związku Polaków 


~ Represje pruskie umowy i oina [Mogn Pranata Wienera jana pruskie 


Jak było w Toruniu przed 15 laty? 


(Napisał z pamięci Franciszek Wiencek,b. sekretarz Rady Ludowej w Toruniu). 
(Ciąg dalszy) 


5. pomocnikowi  introligatorskiemu 
Franciszkowi Wienckowi, 

6. czeladnikowi ślusarskiemu Wła- 
dysławowi Nelkowskiemu, 

7. introligatorowi Ludwikowi Bo- 
rowskiemu, 

8. pomocnikowi malarskiemu Józe- 


fowi Piotrowiczowi, 


jako dostatecznie podejrzanym o to, że 
w Toruniu, dnia 25 sierpnia 1909 na pu- 
blicznem zebraniu towarzystwa „Sokół“ 
posługiwali się jako mówcy językiem 
polskim (Przekroczenie z $$ 12, 19 1. 3 
prawa o stowarzyszeniach). 


Toruń, 15 listopada 1909. 
Królewski sąd powiatowy 
podp. Scheeck. 


Zgodność odpisu z oryginałem zaświad- 
cza: Konopka. 
Sekretarz sądu powiatowego. 


Sprawy karne przechodziły wszyst- 
kie instancje sądowe, niejedne były roz- 
strzygane nawet w Lipsku, 


RADA ŻOŁNIERSKA 


kierownik Banku Ludowego w Olszty- 
nie Malewski, zwracając w swem prze- 
mówieniu uwagę na doniosłą rolę Zja- 
zdu w życiu ludności polskiej w. Pru- 
sach Wschodnich. Programowe przemó- 
wienie wygłosił ks. dr. Domański, po- 
czem znaczenie prasy w życiu Polaków 
w Prusach Wschodnich omówił red. 
Jankowski. W dalszym ciągu przemó- 
wień poświęcił dr. Kaczmarek, kierow- 
nik naczelny Związku Polaków w Niem- 
czech, swoje przemówienie przedstawie- 
niu roli i zadań Matki-Polki na terenie 
Niemiec. Zkolei prezes Związku Pol- 
skich Towarzystw Szkolnych w: Niem- 
czech, Szczepaniak, oraz 'dyr. Banku 
Słowiańskiego w Berlinie, Lemańczyk, 
składali życzenia w imieniu reprezen- 
towanych przez siebie instytucyj. 

Na zakończenie Zjazdu zostały przy- 
jęte rezolucje w najbardziej żywotnych 
sprawach terenowych i wysłane depe- 
sze do Światowego Związku Polaków na 
ręce marsz. Raczkiewicza w Warszawie 


w Niemczech, | oraz do ks. kard. Hlonda w Poznaniu. 


ma _ zahipotekowanych oświadczeń, 
wręcz sprzecznych z jej obecnemi poglą- 
dami, a wiodących wprost do... niewiary 
we własny naród. 

Sięgnijmy więc do roczników głów- 
nego organu endecji „Gazety Warszaw- 
skiej“ i przypomnijmy bardzo charakte- 
rystyczne wypowiedzi. 

W Nr. 358 z dnia 24 grudnia 1914 r. 
w artykule „Ewolucje dziejowe“ pisze 
„Gazeta Warszawska“ m. in.: 

»„my Polacy musimy zdać sobie 
sprawę własną, że jesteśmy dopiero 
narodem w okresie „stawania się“. 

Po takiem postawieniu sprawy, po 
dojściu do takich wniosków, konsekwen- 
cją jest już walka endeków z... ruchem 
niepodległości Polski. Naród, który jest 
w okresie „stawania się“ winien za 
szczęście uważać tylko berło jego car- 
skiej mości. „Gazeta Warszawska“ dąży 
do takiego uszczęśliwienia narodu i e- 
nergicznie występuje przeciw państwo- 
wości polskiej. 

Drukuje artykuł „Idea niepodległości“ 
(21 lutego 1915 r. Nr. 52), w którym po- 
wiada: 

„-.a gdy zapytać któregokolwiek 
z tych absolutnych niepodległościow- 
ców, jak sobie wyobraża ten absolut 
Polski, ściśniętej między 90 miljona- 
mi Niemców a stukilkudziesięciu mi- 
ljonami Rosjan, to konsekwentnie o- 
braz jego musiałby być taki: Polska 
(razem z żydami Żydo-Polska), odgra- 
niczona murem chińskim od Zachodu 
i Wschodu, bez sojuszu z nikim, w 
walce przeciwko wszystkim i wszyst- 
kiemu. Nagie ciało polityczne „Na mo- 
dłę nagiej duszy“... Das ewig Leere — 
jak mówił w dobrych czasach nie- 
Aap, Goethe... Trudno o gwałtow- 
niejsze uderzenie krwi na mózg... 

Jak widzimy marzenia o niepodległo- 
ści Polski według „obozu narodowego“ 
były celem nieziszczalnym. Niepodle- 
głość nie była wskazana, bo naród do 
niej nie dorósł bo był do niej niopraygo- 
towany. 

To też nikogo z nas nie powinien dzi- 
wić art. 12 rozejmu koalicji z Niemca- 
mi, podyktowany przez inspiracje pary- 
skiej ekspozytury narodowej demokra- 
cji: 

„Wszystkie wojska niemieckie, któ- 
re się znajdują obecnie na obszarach, 
które przed wojną stanowiły część Ro- 
sji, powinny wrócić do granic Nie- 
miec, takich, jakie były w dniu 1 sier- 
pnia 1914, skoro tylko Aljanci uzna- 
ją, że chwila po temu nadeszła ze 
względu na położenie wewnętrzne 
tych obszarów". 

Jak widzimy warunek ten miał na 
cełu utrzymanie na ziemiach polskich 
w dalszym ciągu okupacji niemieckiej. 
Był wstawiony na życzenie p. Dmow- 
skiego. 

Zestawiając powyższe fakty i poglą- 
dy endeckie, przychodzimy do wniosku, 
że dzisiejsza walka „narodowców* © 
wiarę w naród jest walką endecji z en- 
decją, albo też „Gazety „ba zd. 
PRAW OESO 1 O | SSKMNKi uk | aS 06. A Warszawską“. . 


zdjąć naramienniki, epaulety i odznaki | kiego, Franciszka Wienóka, 1 innych. 


pruskie z czapek oficerskich. Przy zdej- 


mowaniu odznak pruskich z czapek, ja į; działalność. 


z bratem zdjęliśmy również odznakę 
niemiecką. Gdy nas pytano o powód, 
odpowiedzieliśmy: 

— Korzystamy z ogłoszonej „Frei- 
heit“ i tem samem okazujemy, że jesteś- 


Po okrutnej wojnie światowej i po, my Polakami. 


załamaniu się oręża pruskiego, kiedy 
resztę służby wojennej pełniłem w szko- 


le obserwatorskiej lotniczej w Toruniu | 


(dziś 4 P. Lotn.), wychodząc w niedzielę, 
8 listopada na ulicę Mickiewicza (dawną 
Mellienstrasse), zobaczyłem nadjeżdża- 
jący samochód z powiewającą czerwoną 
chorągwią. Jadący w samochodzie pod- 
oficer Raube zwrócił się do mnie, abym 
się stawił na zebranie Rady Żłnierskiej 
do Dworu Artusa o godzinie 11-tej. 

Na zebranie to przybyłem w towarzy- 
stwie brata mojego Jana i ś. p. Antonie- 
go Brejskiego, redaktora wychodzącej 
wówczas w Toruniu „Gazety Toruń- 
skiej“. 


Po zagajeniu i ukonstytuowaniu się | 


prezydjum zebrania wybrano na prze- 
wodniczącego Rady Żołnierskiej podofi- 


Pozatem stawiliśmy wniosek, żeby 
rozporządzenia i obwieszczenia były pi- 
sane i drukowane także w języku pol- 
skim, jednakowoż Rada Żołnierska do 
tego wniosku nie przychyliła się, bo Po- 
lacy byli na zebraniu w mniejszości. 

Dnia 8 sierpnia 1918 r. zwołano do 
wielkiej sali Wiktorji wiec Połaków, na 
który przybyło tylu, że obszerna sala 
wszystkich ich pomieścić nie mogła. 


/ POLSKA RADA LUDOWA 


Na tym wiecu utworzono „Polską 
Radę Ludowa“, pierwszą urzędowo przez 
rewolucjonistów niemieckich uznaną 
reprezentację ludności polskiej. Na pre- 
zesa Rady Ludowej wybrany został ś. p. 
Władysław Szuman, sekretarstwo objął 
p. Ciążyński. Na członków wybrano 


cera Raube, a na dowódców kompanji | między innymi: dr. Zdzisława Dandel- 


zwykłych żołnierzy. Żołd podwyższono 
zaraz na jedną markę.  Uchwalono. 


| wszystkim oficerom moodbierać broń, 


skiego, dr. Ottona Steinborna, ks. Józefa 
Wysińskiego, Jakóba Suleckiego, Anto- 
niego Wieczorka, Aleksandra Czarnec- 


Także i „Sokół“ rozpoczął jawną 
Na prezesa powołano dr. 
Zdzisława Dandelskiego, wiceprezesem 
został p. dr. Roszak, sekretarstwo po- 
wierzono p. Wandzie Bobowskiej, skarb- 
nikiem obrano p. Franciszka Wiencka. 
Naczelnikiem został p. Bolesław Ma- 
kowski. 

Praca szła naprzód w kierunku oswo- 
bodzenia ziemi Pomorskiej. Różne w 
tym kierunku pertraktacje z rewolucjo- 
nistami niemieckimi nie doprowadziły 
jednak do pożądanego skutku. 

Zebrania Polskiej Rady Ludowej by- 
ły ptzez Niemców szpiegowane, wobee 
czego musiano je przenieść z Muzeum 
(dziś Książnica im. Kopernika przy ul. 
Wysokiej) do salki na chórze nad za- 
krystją w kościele Panny Marji. 


PODATEK NARODOWY 


Zabrano się do zbierania podatku 
narodowego, czego dokonano parafjami. 
I tak zebrano: 


z parafji św. Jakóba 12.882,— mk 
z parafji św. Jana 6.101,— „ 
z parafji Panny Marji 6.500, — » 
różni złożyli 3.116,— 


Z M $ 


= Razem 28.579,—mk. 
(Ciąg dalszy, nastąpi), 


Í 


Jr. K. 


PONIEDZIAŁEK, 21 STYCZNIA 1935 R. 


orti Kultura Fizi 


Nasz tygodniowy Dodatek Sportowy 


Yacht Klub Oficerski 


rozbudowuje swą 


placówkę morską 


Gdynia pozyska wartościowy ośrodek sportów i kultury 


Rok 1935 w życiu Yacht Klubu Oficer- 
skiego będzie pi okresie przygotowawczym 
lat poprzednich niewątpliwie datą przeło- 
mową, gdyż nową fazę rozwoju Yacht Klu- 
bu Oficerskiego wypełnić ma już nie tylko 
praca najważniejszych ośrodków klubu czy- 
li oddziału morskiego w Gdyni i oddziału 
jeziorowego w Augustowie, lecz skupienie 
dokoła tych ośrodków wszystkich oficerów 
zarówno armji czynnej, jak i rezerwowej. 

Należąc do O. Y. K. każdy oficer polski 
znajdzie w oddziale morskim klubu to wszy 
stko, czego dotychczas nie dawała mu Gdy- 
nia. Nie tylko udostępnienie szerokim rze- 
szom oficerów sportów wodnych, uprawia- 
nych dotychczas niemal wyłącznie przez go- 
spodarzy morza — oficerów marynarki, lecz 
również bezpośrednie zetknięcie z zagadnie- 
niami morskiemi, z duchem morskim stwa- 
rzą Yacht Klubowi Oficerskiemu szerokie 
pole do popisu. 

Poza energją osobistą, wkładaną we wszy 
stkie prace klubu przez komandora jego 
ppułkownika Spałka zarówno jak i koman- 
dora oddziału morskiego kmdr. por. Steya- 
ra, dużym krokiem ku realizacji celowo na- 
kreślonego programu jest to szczere zainte- 
resowanie i ta dalekoidąca współpraca, Zz 
jaką spotkał się Yacht Klub Oficerski ze 
strony swych najważniejszych członków 
Ministra Spraw Zagranicznych płk. Becka, 
Prezesa BBWR płk. Sławka i wiceministrów 
Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckiego i; 
gen. Składkowskiego. l 

Dzięki życzliwemu nastawieniu Mini- | 
sterstwa Spraw Wojskowych sprawa reali- 
zacji dalszego programu prac O. Y. Klubu į 
w Gdyni wchodzi obecnie w życie. I 
i 


Stanąć ma wielki gmach Yacht-Klubu O- : 
ticerskiego, który będzie dużą atrakcją dla 
wybrzeża, a przedewszystkiem dla naszego 
miasta. Gdynia pozyska bowiem nie tylko 
reprezentacyjny ośrodek sportów wodnych, 
ale również wartościowe ognisko morskie, 
ściągające szerokie rzesze oficerów i ich ro- 
dzin, zadzierzgną się nici serdecznego kon- 
taktu między Gdynią a tą warstwą społe- 
czeństwa, której niskie uposażenie w sto- 
sunku do wygórowanych cen letniskowych 


TEE A E S UNO REPO 
WC Z 


Nowy Polski rekord łyżwiarski 


Warszawa, 20. I. (PAT.) W niedzielę 
Kalbarczyk zaatakował rekord łyżwiar- 
ski polski na 500 i 3000 metrów. Obie 
próby zakończyły się pełnem powodze- 
niem. Na 500 metrów Kalbarczyk uzy- 
skał czas 49,2 sek., bijąc rekord Jucewi- 
cza, ustanowiony w r. 1920 o 0,4 sek. Na 
3000 m. Kalbarczyk uzyskał świetny 
czas 5.22,2, bijąc dawny rekord polski o 
9,2 sek. Czas Kalbarczyka jest trzecim 
w tym roku na świecie. Nehringowa 
zaatakowała również rekord połski na 
500 m. Próba ta nie udała się, gdyż Neh- 


ringowa startowała poraz trzeci w ciągu | ców. Takich nagród nie powstydzonoby się 


niedzieli po dwóch ciężkich biegach o 


mistrzostwo Warszawy. Czas jej wyno-§ 


si 1,01,2. 


T. K. S. Strzelec — Sokół 
(Grudziądz) 6: 2 


Grudziądz, 20. I. (PAT.) W niedzielęf 
ADR: PAT) CE POGRZEB Ś. P. KS. PRAŁATA STYCHLA. 


odbył się w Grudziądzu mecz hokejowy 


o mistrzostwo Pomorza pomiędzy TKS.Ę 
Strzelec z Torunia i Sokół (Grudziądz) $ 
Mecz zakończył się zwycięstwem Toruń-f 
czyków w stosunku 6:2 (2:0, 2:1, 2:1).$ 
| go. Przed pogrzebem odbyło się przy trum 
A nie zmarłego w kościele parafjalnym uro- 


(uiavia (Inowrocdaw) — Z. S$. 
Grudziądz 15:1 


Grudziądz, 20. I. (PAT.) W dniu 18% 
bm. wieczorem odbył się w Grudziądzug przedstawicieli władz cywilnych i wojsko- 
mecz bokserski pomiędzy Cuiavią-Zdrójg 
(Inowrocław) i drużyną bokserską Zw.g 
Strzeleckiego (Grudziądz). Mecz zakoń-j 
czył się zwycięstwem Cuiavji w stosun- Ś strofy krzeszowickiej zeznawali w dalszym 
Cuiavia była znacznie silniej- || ciągu świadkowie. Naczelnik stacji w Trze- 
sza, pokazując piękne i bardzo ciekawe% 


Sędziował w ringu p. Zam a | zystnie 0 OCZ - „ałArp 


ku 15:1. 


walki. 
z Grudziądza, 


nie dawało dotychczas możności już nie 
tylko wypoczynku nad morzem lecz nawet 
jego poznania. s 


O ile realizacja programu Yacht Klubu 
Oficerskiego pójdzie w tem tempie i w tych 
rozmiarach, na jakie jest zakreślona, a ja- 
ka ze względu na autorytet osób program 
ten realizujących jest przewidziana, Gdynia 
pozyska wkrótce jedną z najbardziej repra- 
zentacyjnych i w skali europejskiej ujętą 
placówkę morską. 


To też dziś już należałoby się zastano- 


wić nad wyznaczeniem odpowiednich tere- | ze 


nów pod gmach i urządzenia Yacht Klubu 
Oficerskiego. 


Chwalebne owoce | 
inicjatywy i prac 


Rok 1934 w Klubie Wioślarskim w Gdańsku 


Gdy dwa lata temu została przenięsio- 
na z Gdańska do Torunia Polska Dyrekcja 
Kolejowa, wydawaćby się mogło, że nastą- 
pi zmierzch Polskiego Klubu Wioślarskie- 
go. Ale i nietylko dlatego, że odjęto mu po- 
ważną ilość członków, którzy rekrutowali 
się z pośród urzędników Dyrekcji Kolejo- 
wej. Drugą i zasadniczą przyczyną, było 0O- $ 
debranie przez Senat gdański terenów, na 
których mieściły się hałe na łodzie i przy- 
stań wioślarską. Ale energja i wola zwy- 
ciężyły. 

Nowy zarząd pod przewodnictwem pre- 
sa, radcy dr. Wehersa robi nadzwyczaj- 
ne wysiłki, owocem których jest całkowite 
odrodzenia i wzmożona akcja tak na polu 


Mecz bokserski Warszawa — Sląsk 
zakończył się porażką zespołu stołecznego 


Warszawa, 20. I. (PAT.) W gmachu 
Cyrku rozegrany został w niedzielę mię- 
dzyokręgowy mecz bokserski Warsza- 
wa--Śląsk. Warszawa niespodziewanie 
wystawiła trzeciorzędny zespół i prze- 


grała 9:7. W wadze muszej Welgriin į; kiem (Warszawa). W wadze półśredniej 


Mimo dużej przewagi Kazimierskiego w 
trzech rundach, sędziowie przyznali 
zwycięstwo Rudzkiemu, co wywołało i 
awantury na widowni. W wadze lekkiej | 
Białas (Śląsk) zremisował z Fabisia- 


(Śląsk) wygrał valcoverem z powodu ! Bieniek (Śląsk) zwyciężył zdecydowanie 


nadwagi Krzesika (Warszawa). W spot- 
kaniu towarzyskiem walka zakończyła 
się wynikiem nierozstrzygniętym W 
wadze koguciej Jarząbek (Śląsk) wygrał 
przez valcover z powodu nadwagi Ma- 
łeckiego. -Mecz towarzyski przyniósł re- 
mis. W wadze piórkowej Kazimierski 
(Warszawa) spotkał się z Rudzkim (Śl.). 

— A PCOY EZ ZZS E + 


Liczny udział zawodników 


| na punkty Wrzoska (Warszawa). W wa- 


dze średniej Pilnik (Warszawa) odniósł 
zdecydowane zwycięstwo nad Swirkiem 
(Śląsk). W wadze półciężkiej Doroba 


| (Warszawa) pokonał Kurka (Śląsk). W 


wadze ciężkiej Dziewulski (Warszawa) 
wygrał valcoverem z powodu braku 
przeciwnika. 


mistrzostwo Pomorza 


— Wielkie zainteresowanie 


ze strony publiczności 


Pierwsze łyżwiarskie mistrzostwa Pomo- 
rza, które odbyły się w niedzielę w Toru- 
niu na kortach TKLT. przy ulicy Mickiewi- 
cza, były imprezą pod każdym względem 
udaną i wykazały, że sport ten stoi na Po- 
morzu na wysokim poziomie. 

Mistrzostwa zorganizował z polecenia 
Polskiego Związku Łyżwiarskiego Toruński 


Klub Lawn-Tenisowy. Należy zaznaczyć, że. 


'TKLT. wywiązał się ze swego zadania do- 
brze. Dowodem tego jest udział w mistrzo- 
stwach aż 51 zawodników. Cyfra ta na sto- 
sunki polskie jest rekordową, gdyż nawet w 
mistrzostwach polskich nigdy jeszcze nie 
startowało tylu zawodników. 

Publiczność również mimo mrozu dopi- 
sała. W ciągu całego dnia przyglądało się 
popisom łyżwiarzy ponad 500 osób. Warunki 
lodowe były bardzo dobre. 

, Osobne wyrazy uznania należy się orga- 
nizatorom zawodów i komisji sędziowskiej, 
a więc pp. inż. Wyrobiszowi, wiceprezesowi 
TKLT i głównemu sędziemu zawodów, mgr. 
Borowskiemu, generalnemu sekretarzowi 
mistrzostw oraz Leonowi Mroczkowskiemu, 
Romanowi Szczerbowskiemu, Gonczerzewi- 
czowi i Jerzemu Kowalskiemu. Ostatni brał 
czynny udział w organizowaniu zawodów, 
mimo, że sam występował w dwóch konku- 
rencjach. A ` 

W czasie trwania zawodów publiczność z 
zainteresowaniem przyglądała się drogocen- 
nym nagrodom, przeznaczonym dla zwycięz- 


Poznań 


W piątek w południe odbył się pogrzeb 
zmarłego przed paru dniami śp. ks. prała- 
ta Antoniego Stychla, wybitnego parłamen- 
tarzysty czasów zaborczych, b. wicemarszał- 
ka Sejmu, zasłużonego działacza społeczne- 


czyste nabożeństwo, które odprawił J. E. ks. 


| Biskup Dymek w obecności J. E. Ks. Pry- 


masa Hlonda, licznego duchowieństwa, wo- 
jewody poznańskiego Maruszewskiego oraz 


wych. 
Kraków 
DALSZY CIĄG PROCESU KATASTROFY 
POD KRZESZOWICAMI 
W procesie przeciwko sprawcom kata- 


bini Skaza, który w swoim czasie zajmował 
stanowisko naczelnika w Krzeszowicach, ko 


Niecia i Ziembińskiego. Dalsi świadkowie 
nie wnieśli do sprawy nowych szczegółów. 


a caleć 


napewno ofiarować nawet na mistrzostwach 
polskich. Jest to przedewszystkiem zasługą 
p. Wojewody Pomorskiego Stefana Kirtikli- 
sa, który jako przewódniczący Wojewódz- 
kiego Komitetu PW i WF. ofiarował dwa 
piękne srebrne puhary. Poza p. Wojewodą 
nagrody ofiarowali Miejski Komitet WF. i 
PW., Zarząd Miasta, TKLT., p. mecenasowa 
Tomaszewska, p. konsul Hozakowski i fir- 
ma Aleksander Mroczkowski. 

Wyniki techniczne zawodów przedstawia- 
ją się następująco: w jeździe figurowej pań 
— tytuł mistrzyni zdobyła p. Walerja Gę- 
stwicka (TKLT), drugie miejsce uzyskał p. 
Mohr (DTC — Bydgoszcz), trzecie p. Koko- 
tówna (Toruń). 


w jeździe figurowej panów — mistrzem 
został p. Kling (TKLT.), 2) p. Jerzy Kowalski 
(AZS Poznań), 3) p. Tadeusz Maćkowski (G. 
K. S. Toruń), 4) p. Reschel (Bydgoszcz), 5) 
p. Leon Jaugsch (GKS. Toruń). 

W jeździe figurowej parami: 1) pp. Wojt- 
czakowa, Kowalski (Toruń), 2) pp. Gęstwi- 
cka, por. Dąbrowski (Toruń), 3) Kokotówna, 
Maćkowski (Toruń). 

W jeżdzie szybkiej senjorów — mistrzem 
został p. Nagiel (TKS Strzelec), 2) p. Szwiec 
(GKS. Toruń), 3) p. Dolewski (TKS Strzelec). 

W jeździe szybkiej junjorów — 1) p. Zie- 
liński (GKS. Toruń), 2) p. Sierociński (GKS. 
Toruń), 3) p. Sobecki (Klub Lotniczy Toruń). 

Z wyników widać doskonale supremację 
Torunia w sporcie łyżwiarskim na Pomorzu. 
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| Ogloszenie wyroku spodziewane jest praw- 
| dopodobnie w Środę przyszłego tygodnia. 


ZA NIELEGALNĄ SPRZEDAŻ ETERU. 
Przed krakowskim sądem okręgowym kar 
nym odbyła się rozprawa przeciwko magi- 
strowi farmacji Romuałdowi Wiśniewskie- 
mu, oskarżonemu o niedozwoloną sprzedaż 
eteru. Wiśniewski skazany został na 8 mie- 
sięcy więzienia, 500 zł. grzywny i zawiesze- 
, nie prawa wykonywania zawodu na 3 lata. 


Tarnowskie góry 


SAMOBÓJSTWO KOMORNIKA. 


W sobotę w godzinach przedpołudnio- 
wych popełnił samobójstwo wystrzałem z 
! rewolweru w okolice serca komornik sądo- 
| wy Paweł Sprysz z Tarnowskich Gór. Stan 
ı desperata jest beznadziejny. Przyczy samo- 
bójstwa narazie nie ustalono. 


Lwów 


MĘŻOBÓJCZYNI PRZED SĄDEM. 


Rozpoczął się tu proces przeciwko Annie 
Dziedzińskiej która przed kilku tygodnia- 
mi zamordowała swego męża, Dziedzińska 


` 


sportowem jak i towarzyskiem Klubu. A 
więc z punktu przystąpiono do werbowa- 
nia nowych członków i obecnie jest ich 
więcej aniżeli przed dwoma laty. Palącą 
kwestją stało się kupno terenu i budowa 
na niem nowej przystani. Ale i z tem szyb- 
ko dał sobie nowy zarząd radę. W amery- 
kańskiem tempie powstaje na nowonaby- 
tym placu przystań, która z początku sezo- 
nu wiosennego 1934: zostaje oddana do u- 
żytku wioślarzy. 

Zarząd zrobił swoje. Teraz do głosu do- 
chodzą sportowcy. Ale i oni nie zawodzą. In- 
tensywnym treningiem doprowadzają do te- 
go, że po dwakroć bandera Polsk. Klubu 
Wiośl. w Gdańsku jest wywieszana na ma- 
szcie zwycięzców, podczas regat międzyklu- 
bowych. Biorąca następnie udział „czwór- 
ka* na regatach we Włocławku zajmuje 
znowu pierwsze miejsce. Kierownictwo spor- 
towe Klubu rozumiejąc, że tylko solidny ca- 
łoroczny trening może doprowadzić do suk- 
cesów, z chwilą zamknięcia przystani na 
zimę, stara się uzyskać od niemieckich klu- 
bów wioślarskich możliwości treningu w 
ich zimowym basenie. Dzięki usilnej akcji 
prezesa Klubu p. Mohra, Klub uzyskuje 
pozwolenie od władz gdańskich i zawodni- 
cy uzyskują możność zimowej zaprawy. 

Z tego krótkiego zobrazowania działalno- 
ści Polskiego Klubu Wioślarskiego w Gdań- 
sku w r. 1934, widać, jak wspaniałe owo- 
ce może wydać akcja ludzi dobrej wol, 
pracujących w imię wspólnej idei. 

Ze swej strony, życzymy dalszego, po- 
myślnego rozwoju pożytecznej placówki 
sportowo - towarzyskiej. 
E 

Nowe władze Pomorskiego 

Zw. Piłki Nożne: 

Bydgoszcz, 20. 1. (Tel. wł). Dziś odbyło 
się w Bygoszczy walne zebranie pomorskie- 
go okręgu Z. P. N. 

Zebranie miało przebieg nadzwyczaj rze- 
czowy. Przewodniczył inż. Sosnowski, nie- 
oficjalny delegat PZPN; udział brali m. i. 
przedstawiciel Okręgowego Urzędu PW i 
WF kpt. Laurentowski i dyr. Matuszewski 
z miejskiego Urzędu -PW i WF z Bydgo- 
szczy. Wybrano następujące władze okrę- 
gu: prezes — Zygmunt Kochański, I wicepr. 
Roman Krzeżyński, II wicepr. Włodarski, 
III wicepr. i przewodniczący wydziału gier 
i dyscypliny — Bączkowski, sekretarz — 
Lehmann, skarbnik — Mazur, kapitan spor- 
towy — Światkowski, kronikarz — Grześ, 
referent statutu — red. Michalik, delegat 
podokręgu morskiego — Kruczkowski. 

W skład wydziału gier i dyscypliny we- 
szli: przewodn. 'Bączkowski, członkowie 
Knast, Padlewski, Szule, chor. Kowalski, 
chor. Maniawski, Gole. Delegatami na wal- 
ny zjazd PZPN wybrano prezesa Kochań- 
skiego, inż. Sosnowskiego, por. Brzezińskie- 
go i Świątkowskiego. Powzięto szereg u- 


chwał, które omówimy w następnym nu- 
merze. 


it tiap E 


zeznaje, że mąż maltretował ją 1 teroryzo- 
wał dorosłe dzieci. Na rozprawie oskarżona 
zeznaje, że chciała wystrzelić tylko na po- 
strach i że nic miała zamiaru zamordować 
męża. 

Grodne 


ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW 
SACHARYZNY. 

Od pewnego czasu zaczęła się pojawiać 
na rynku grodzieńskim sacharyna pocho- 
dzenia niemieckiego, przemycana z Litwy. 
W nocy z 14 na 15 bm. udało się władzom 
granicznym zatrzymać głównych przemytni 
ków i aresztować Antoniego Józefa Cielesza 
i Bronisława Dowbiała. Przy zatrzymanych 
znaleziono około 10 kg. sacharyny niemiec- 


kiej. 
kuck 
ZMIANA NA STANOWISKU STAROSTY. 
Nowomianowany starosta powiatu tuc- 
kiego B. Niecięgiewicz objął urzędowanie z 
rąk dotychczasowego starosty łuckiego Z. 
Szacherskiego, mianowanego starostą po- 
wiatowym w Dolinie w województwie sta- 
"isławowskiem, 


d 


Å= 


"s G m Aaaa R 


n e SM a bq 


PONIEDZIAŁEK, 21 STYCZNIA 1935 R. 5 
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$60 Na międzynarodowej wystawie dro- 

60201 394: 541 670 751 613:5 95 619 biu w Londynie, wśród ptactwa do- 
794 87% mowego wszelkich ras i rodzajów 
84142 57 229 919 64085 225 361 656 716 940 7365005 otrzymał wysokie odznaczenie pol 


sportretowany na po- 
zdieciu. 


— Dyżur nocny aptek do dn. 27 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul. Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod 
Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 301. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Walter na ustach całej Bydgoszczy. Nie- 
zrównany komik sceny stołecznej, świetny 
siewca humoru i wesołości wystąpi jedyny 
raz w poniedziałek, dnia 21 bm. o godz. 20. 


REPERTUAR KIN. 
ADRIA: „Wyspa skarbów“. 
APOLLO: „W obronie życia”. 
BAŁTYK: „Pierwsza miłość cowboya*. 
KRISTAL:  „Imperatorowa“ i „Bataljon 

pracy“. 

MARYSIEŃKA: „Świat się śmieje“. 
REWJA: „Miłość w aucie". 


JZnformator 


dla przyjeżdżających 
do P y dgosgzczy 


Odjazd Wociąń. x ŚŹwdżoszczu 
(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.). 
Toruń—Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57 
SR: 15,30, 18,01, 19,58, 24,26, tranzytowy 
"Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do La- 
skowic), 3,56, 5,50 (do Laskowice), 7,35, 12,13, 
13,13, (do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10. 
Kościerzyna—Gdynia: 8,13, 15,45. 
Nakło—Piła: 0,01, 6,15. 10,49, 14,45, 19,46. 
75 M ZR AWARE TE 4,50. 8,11, 13,45, 16,10, 
"Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6.20. 11,45, 
13,40, 18,10, 20,40, 22,25. 
Wągrowiec—Poznań: 5,00. 10.32, 
18,54. 
Inowrocław — Karsznice — Herby Nowe: 
2,21, 13,40. 


BMestaucacie i Hamiarnie 


Restauracja 1 Cukiernia Berendt. Wyboro- 
wa kuchnia, wyśmienite ciastka. 


Najlepsza okazja kupna 


13,26, 


Łyżwy, narty — „Syrena-Sport', Gdańska 
19, I p. 
z miasta 


— Podziękowanie. Zarząd Opieki Rodzi- 
cielskiej przy szkole nr. 22 w Bydgoszczy- 
Brdyujście składa serdeczne podziękowanie 
p. staroście grodzkiemu za zezwolenie na 
urządzenie zbiórki publicznej (dochód 154,70 
zł), oraz wszystkim Ofiarodawcom, którzy 
przyczynili się do obdarzenia biednych dzie- 
ci na „gwiazdke“. 

— O. P. K. do 0. K. komunikuje, że 23 bm. 
o godz. 18 odbędzie się w świetlicy przy ul. 
Jagiellońskiej 15 ogólne nadzwyczajne ze- 
branie Koła celem omówienia reorganizacji 
pracy. 

— K. P. W. Ogniska I Bydgoszcz — War- 
sztaty. Roczne walne zebranie w świetlicy 
KPW przy ul. Zygm. Augusta 20 dn. 24 bm. 
o godz. 18. 

— Powstańcy i Wojacy O. K. 8. placów- 
ka I. Roczne walne zebranie dn. 21 bm. o 
godz. 19 w lokalu przy ul. Jana Kazimie- 
rza 8. 

-— Powstańcy i Wojacy O. K, 8 placówka 
JI Wilczak - Okole. Roczne walne zebra- 
nie dn. 23 bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Ko- 
walskiego przy ul. Wrocławskiej. 


— Zebranie walne Sokoła I odbędzie się 
w dn. 27 bm. (niedziela) o godz. 10 w sali 
Hotelu Lengninga. 


— Baczność Tow. Ośw. „Lech“. Walne 
zebranie dn. 21 bm. o godz. 19 w lokalu 
Trzeciego Maja przy pl. Piastowskim. 

— Cech Krawiectwa Damskiego. Nad- 
zwyczajne walne zebranie dn. 28 bm. o go- 
ać 19 w Domu przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 10. 


m 


Ka bialym czrworobośkii 


Jak żyje i pracuie „Batalion pracy"? 


O Marlenie Dietrich w roli imperatoro- 
wej, carycy Katarzyny II — pisało się dużo 
z okazji realizacji tego potężnego arcydzie- 
ła historycznego. Dziś z punktu obserwacji 
widza można tylko potwierdzić to, co o fil- 
mie tym dotąd słyszeliśmy. 

Nie tracąc słów na urabianie i tak już u- 
tartej renomy „Imperatorowej” — warto 
chociażby pokrótce omówić wyświetlany w 
„Kristalu” w ramach dodatku film p. t. „Ba- 
taljon pracy“. Obraz ten żywcem wycięty z 
życia i to z doby dzisiejszej rzuca przeko- 
nywująco jaskrawy snop światła na aktual- 
ne, chociaź niestety nie wielu jednostkom 
znane obozy pracy. Problem zatrudnienia, 
by użyć wyrażenia jednego z anonimowych 
aktorów filmu — „przezrobotnej* młodzie- 
ży, ze względu na szeroką działalność byd- 
goskich oddziałów Związku Strzeleckiego i 
krzewionej obecnie przez wszystkich w Byd- 
goszczy idei Organizacji Młodzieży Pracują- 


poniedz. 
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Stycznia 


Kalendarzyk rzym.=KBt. 


Pon'edziałek: Agnieszki — Wtorek: Wincentego 


Rytm wspólnego wysiłku okwieciony melo- 
dją prostej, żołnierskiej pieśni, młodzień- 
czy zapał i wspaniały rezultat wychodzący 
z pod łopaty, czy kielni dobrowolnego pra- 
cownika, a do niedawna jeszcze obarczają- 
cego społeczeństwo nieroba — udziela się 
wszystkim i rozsnuwa troski, jakie wiszą 
nad pytaniem: I co dalej? Obraz ten po- 
winni zobaczyć wszyscy, a zwłaszcza już 
młodzież bezrobotna, t. j. ten element, dla 
którego film ten jest przeznaczony. Zapo- 
znanie społeczeństwa przez ten film z ideą 
obozów pracy da niewątpliwie piękne wy- 
niki, jednak korzyści widocznie odniesie 
„Bataljon pracy“ dopiero wówczas, gdy 
przesunie się przed oczyma tych setek ty- 
sięcy, daremnie szukających dotychczas od- 
powiedzi na męczące i zgoła tragiczne py 
tanie: co mam robić dalej?... 


„Bydgoszcz jest kluczem, kt 


PONIEDZIAŁEK, 21 STYCZNIA 1935 


z dnia 


Gdy pomarancze sprzedaje 
się na wagę... 


Gdy tylko w „Dniu“ pojawiła się notatka, 
że władze ustaliły maksymalną ceną poma- 
rańcz na 1,30 zł za kilogram — telefon 
przez kilka dni brzęczał bez przerwy, a am- 
torzy „złotych jabłek”, jak ongiś nazywano 
pomarańcze, zaklinali nas na najróżniejsze 
sposoby, by zdradzić im źródło zakupu po- 
marańcz na wagę. Nic nie pomogły tłomacze 
nia, że informacja znacznie wyprzedziła 
pierwszy transport tanich pomaraficz, które 
o dziwo — będzie można nabywać na wagę 
i to najmniej na całe kila. Wszyscy czuli 
się pokrzywdzeni, a jek bardzo zaostrzyły 
się przez czas przymusowego oczekiwania 
apetyty na pomarańcze, świadczy ub. sobota, 
kiedy na rynku bydgoskim pojawiły się 
pierwsze skrzynie „polskich pomarańcz". 
Pierwszy sklep delikatesów, który populer- 
ne pomarańcze wypuścił na sprzedaż przy 
pi. Teatralnym przez cały dzień oblężony był 
przez amatorów słodkich specjałów. Z ko- 
nieczności na miejsce „wypadku“ zjawiła 
się policja, która zmuszona była ustawić Kli- 
jentów w przykładny „ogonek“, regulując 
sprzedażą, jak ruchem pojazdów. Amatorzy 
pomarańcz z podziwu godną cierpliwością 
czekali na swoją kolejkę, ciesząc się jak 
dzieci, gdy po kilkugodzinnem oczekiwaniu 
udało się im nabyć „całe kilo“ pomarańcz. 
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Wprost trudno było zrozumieć okazywańty 
tak widocznie głód pomarańcz... 

Informowaliśmy się właściciela sklepu o 
przebiegu „targu“ sobotniego. W jego tylko 
składzie rozsprzedano około 2.000 kg (dwa 
tysiące kilogramów). Naturalnie słodkiego 
towaru zabrakło. Pomarańcze te przytran- 
sportował kupiec ciężerówką wprost z Gdy- 
ni, dzięki czemu znalazły się one w Bydgo- 
szezy znacznie prędzej, niż w innych miej- 
scow ościach. Według obliczeń na zaspoko- 
jenie popytu w Bydgoszczy potrzeba byłoby 
około 50.000 kg pomarańcz. 


„Białe Tygodnie" w Domu Towa- 
rowym B-ci Mateckich rozpoczęte 


Jak corocznie znany magazyń towarowy 
Braci Mateckich przy Rynku im. Marsz. Pił- 
sudskiego rozpoczął od połowy stycznia 
swoje popularne „Białe Tygodnie". Jest to 
naprawdę doskonała i jedyna zresztą w ro- 
ku okazja zaopatrzenia się po nader korzy- 
stnych cenach we wszystkie białe towary, 
piętrzące się stosami za pomysłowo udeko- 
rowanemi wystawami sklepowemi. Zwraca- 
jąc narazie uwagę na sam fakt otwarcia 
„Białych Tygodni“, w jednym z następnych 
numerów napiszemy o nich szerzej. 


órym otwiera się 


Przemówienie p. prezydenta Barciszewskiego na uroczystem posiedzeniu Rady Miejskiej 


Na uroczystem posiedzeniu Rady 
Miejskiej Bydgoszczy z okazji 15-let- 
niej rocznicy wkroczenia wojsk pol- 
skich do miasta p. prezydent Barci- 
szewski wygłosił przemówienie, które 
w obszernem streszczeniu podajemy 
niżej. 

„Piętnaście lat upływa od pamiętnego 
dnia powrotu Bydgoszczy do swego przyro- 
dzonego domu, do Rzeczypospolitej Polskiej. 

Wcześniej od innych ziem odpadła Byd- 
goszcz i okolice nadnoteckie od Polski w o- 
kresie rozbiorów. Później od innych wróciła 
na Ojczyzny łono. Rzeczpospolita Polska ze 
słowa stała się już ciałem, inne miasta od- 
dychały już odzyskaną wolnością, istniał 
już w Warszawie Rząd ojczysty i ciała usta- 
wodawcze, a Bydgoszcz wciąż jeszcze czeka- 
ła. Aż nastał nareszcie ten, może najradoś- 
niejszy w dziejach odwiecznych Bydgoszczy 
dzień, dzień 20 stycznia 1920 r. 

Nie bez powodu logika dziejów sprawiła, 
że Bydgoszcz i jej okolice wcześniej od Pol- 
ski w okresie jej słabości odpadły, niż in- 
ne dzielnice. Zgodnie z logiką historji stało 
się i to, że później od innych ziem weszli- 
śmy w ponowne zrośnięcie z Polską. Wy- 
starczy spojrzeć na mapę, na konfigurację 
rzek, dróg żelaznych i kołowych naszego 
kraju, na jego układ geograficzny, by na 
pierwszy już rzut oka stwierdzić, że między 
Bałtykiem, a naszą bydgoską ziemią zacho- 
dzi nierozerwałna spójnia. Żaden inny punkt 
Polski, lecz tylko Bydgoszcz, jest tym klu- 
czem, którym otwiera się wierzeje polskiego 
morza. Bydgoszcz jest tym zwornikiem w 
sklepieniu morskiej potęgi naszego Państ- 
wa, zwornikiem, do którego się zbiegają 
wszystkie łuki ekonomiczne, wyrastające z 
faktu posiadania morza. Bałtyk pomorski 
bez Bydgoszczy w takim samym stopniu, jak 
Bydgoszcz bez morza, jest nieskończonym 
tworem geograficznym, politycznym, gospo- 
darczym, a nawet i strategicznym. Nic więc 
dziwnego, że zaborca wieku XVIII jaknaj- 
wcześniej chciał wejść w tej fundamenty 
mocy dziejowej Polski, nie dziwnego, że 
wszelkiemi sposobami opóźniał zwrot Byd- 
goszczy i Pomorza. 

Ale właśnie dlatego, właśnie przez to wy- 
jątkowe znaczenie Bydgoszczy dzień 20 sty- 
cznia 1920 r. był tak niewypowiedzianie wa- 
żny nietylko dla Bydgoszczy, ale i całej 
Polski. .. 

Dla bydgoszczan było to cudowne u Opa- 
trzności wybłagane spełnienie snów i tę- 
sknot. 

Niemniej ważny był ten dzień dla całej 
Polski, dla idei polskiej państwowości. 

Wszystko jedno jak daleko w głąb na 
wschód sięgnętyby granice lądowe Odrodzo- 
nej Polski, Polska ta bez Pomorza i bez mo- 
rza byłaby skazana na los kraju, który nig- 
dy nie może marzyć o mocarstwowem sta- 
nowisku. Stąd z Bydgoszczy w styczniu 1920 
r. rozpoczynał się Polski pochód ku morzu, 
czyli pochód nasz ku możliwej wielkości, 
ku spodziewanej potędze. Nie mamy powo- 
du odmawiać sobie uświadomienia, że je- 
steśmy pierwszą geograficzną wartownią, 
pierwszym fortem tak pojętego znaczenia 
państwowości polskiej. My tu jesteśmy prze- 
dnłą strażą, która ma czuwać, by Polsce 
nieodehrano jej wielkiego w przyszłości zna- 
czenia. To też, gdy w dniu 20 stycznia 1920 
r. w ulice uniesionej entuzjazmem Bydgosz- 
czy wkroczyły pierwsze szeregi konnicy pol- 
skiej, to ten północny wiatr od morza oj- 
czystego idący, ten wiatr na proporczykach 
ułańskich łopotał w takt najwyższych pol- 
skich nadziei historycznych. Tu się Polska 
spotkała z większem, bo morskiem swojem 
przeznaczeniem. Wraz z objęciem Bydgosz- 
czy, klucza i zwornika morskiego, Polska 
weszła w moment zakańezania swoich za- 
dań, swoich uprawnień, 

Bydgoszcz, oddrzwia Pomorza i Polskie- 
go morza, nie bez wielkiej dumy odczuwa 


cej — jest dla nas specjalnie aktualny. „Ba. | to swoje wyjątkowe w Ojczyźnie położenia. 


taljon pracy“ to kilka doskonale zresztą 


Nigdy jednak przez te piętnaście łat powrot- 


zmontowanych fragmentów z życia obozu | nego zespolenia się z Polską nie wymagało 


„dobrowolnej pracy Związku Strzeleckiego. | miasto nasze specjalnych za to swoje poło- |. 


żenie przywilejów. Od pierwszego dnia po- 
wrotu jedynem naszem pragnieniem, jedy- 
nem naszem szczęściem było Państwu na- 
szemu wiernie i szczerze służyć. 

W dniach, kiedy przyłączyliśmy się do 
Macierzy, Polska krwawiła się w wojnie z 
„wschodnim swoim sąsiadem. My tu byliśmy 
też zdziesiątkowani. Dzielnica nasza była po 
wojennym kaleką, ale na pierwsze odczu- 
cie, że jesteśmy znowu w Polsce, kaleka ten 
zrywa się, niepomny ran swoich, i spieszy 
pod sztandary polskie bronić Ojczyzny 
przed wrogiem. Nie chcieliśmy, by wśród 
bohaterów brakło imion bydgoskich. Wystar 
czy przejść się po naszem cmentarzu woj- 
skowym, by stwierdzić, że tu ochotnem ser- 
cem szczodrze uiszczaliśmy podatek na- 
szych istnień Ojczyźnie składany. Bataljony 
i pułki broniące Warszawy w pamiętnym 
sierpniu 1920 r. nie jednego bydgoszczanina 
zapisały między najwaleczniejszymi z Pola- 
ków. Niech ich imiona i ich czyny nie przej- 
dą w niepamięć. 

Gdy się myślą przebiega w te piętnaście 
lat życia Bydgoszczy, te mimowoli o jednej 
jeszcze roli naszego miasta wspomnieć na- 
leży, 

Odrodzona Polska miała za zadanie sce- 
mentować różne organizmy latami niewoli 
zróżniczkowane. Przez 185 lat istnienia w 
odmiennych ustrojach państwowych, nie w 
jednakowych rygorach prawa, nie w jed- 
nakowych poziomach urządzeń cywilizacyj- 
nych, w naciskach różnych systemów wyna- 
radawiania, w zetknięciu z odmiennemi ję- 
zykami i obyczajami wytworzył się pomię- 
dzy Polakami różnych dzielnic głęboki rów, 
który szedł nietylko przez kraj, ale i przez 
nasze życie. Zadaniem Polski odrodzonej 
stało się jaknajspieszniej zasypać ten rów 
różnie, rozdziału, a czasem nawet nieporozu- 
mień. Zadaniem polskiem było jaknajry- 
chlej wytworzyć takie warunki, któreby do- 
prowadziły do unifikacji dusz Polaków 
trzech zaborów, któreby z trzech odmien- 
nych nastawień uczyniły jedność dążenia i 
jeden mocny pion. 

Los zdarzył, że Bydgoszczy przypadło w 
udziale być stacją doświadczalną tego che- 
EŃ procesu unifikacji duchowej Pol- 
ski. 

Ponad Bydgoszczą, która za czasów za- 
borczych mieściła w swojem łonie zaledwie 
17 proc. Polaków, musiała z natury rzeczy 
wskutek zmiany  włodarstwa Państwa, 
przejść większa fala fluktuacji, niź poprzez, 
inne miasta Rzeczypospolitej. Zamarły u- 
rzędy, sądy, szkoły i inne instytucje publicz 
ne, bo niemiecki element urzędniczy w lwiej 
części opuszczał odebrane ziemie. Na ich 
miejsce szeroką falą przypłynęła rzesza ma- 
łopolan, którzy w spolszczeniu Bydgoszczy 
dużą odegrali rolę. 

Z drugiej strony znów, gdy nieprzebrane 
fale Polaków, uchodzących przed rewolucją 
bolszewicką napływały do Polski, okazało 
się, że żadne inne miasto Rzeczypospolitej 
nie może w tak szerokim zakresie dać go- 
ściny tym nieszczęśliwym rozbitkom, jak 
właśnie Bydgoszcz. Żadne inne miasto pol- 
skie, nie wyłączając może nawet Warszawy, 
nie przesyciło się procent. Polakami z U- 
krainy i Litwy, tak, jak to się stało w Byd- 
goszczy. Wskutek tego łu u nas w Bydgosz- 
czy w bardziej. niż gdzieindziej, wyrazisty 
sposób odbywał się ten akt braterstwa, to 
wzajemne poznawanie się różnych krańców 
Ojczyzny naszej. Tu na naszym gruncie pra- 
ktyką dnia powszedniego okazywało się, że 
Polacv ziem zachodnich oceniają braci swo 
ich z innych dzielnie nie według ich pocho- 
dzenia, ale według ich istotnych wartości 
moralnych, udawadniało się, że różnice 
dzielnicowe polskie są tylko niewielką war- 
stwą nalotu na ciele naszego Narodu, a 
wszystko wewnętrzne, głębsze i istotniejsze, 
to w każdym z nas, bez względu na dziel- 
nice — jedna i ta sama Polska. Jednolita, 
niepodzielna, na schwał i na wieczność w 
zwartą całość zrośnięta. 

W. przededniu 20 stycznia 1980 r. miasto 
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nasze miało oblicze obce. Nie lepiej nie za. 
świadczy o wiernej naszej służbie celom 
polskości, jak porównanie tamtego oblieza 
z charakterem dzisiejszej, polskiej Bydgosz- 
czy. Przez piętnaście lat, przez okres więc 
tak krótki, staliśmy się nietylko statystycz- 
nie, ale i wewnętrznie jednem z najbardziej 
polskich miast w Rzeczypospolitej. Niema 
wydarzenia narodowego, w którem Byd- 
goszcz nie brałaby jaknajżywszego udziału. 
Stworzyliśmy szkolnictwo polskie. Prasa 
bydgoska, dociera do każdego niemal domu 
polskiego, w ziemiach bydgoskich i nadno- 
teckich i wywiera silny wpływ na całe Po- 
morzć, 

Społszczyła się bibljoteka miejska w Byd- 
goszczy. Rzetelnie polskości służy nasz te- 
atr. Powstało muzeum coraz wydatniej się 
rozwijające. Powstały stowarzyszenia i 
zrzeszenia kulturalne. Uczciliśmy pomni- 
kiem tego, który nas uczył wiary w Pol- 
skę. — Sienkiewicza. Mimo ciężkie w osta- 
tnich latach położenie ekonomiczne, niema 
roku, któryby się nie zapisał jakimś dowo- 
dem rozwoju i rozrostu dążeń kultural- 
nych naszego miasta. Nie ustajemy i usta- 
wać nie będziemy w służeniu Polsce du- 
chowemi siłami Bydgoszczy. 

Dorobku materjalnego powstydzić się też 
nie potrzebujemy. Z 65 tys. mieszkańców 
Bydgoszcz wzrosła do 125 tys. mieszkańców. 


Spojrzeliśmy wstecz na te piętnaście 
lat, które upłynęły już w łączności naszej 
z Rzeczpospolitą. Czasy były ciężkie. Przy- 
gniatały nas dopusty i katastrofy ekcno+ 
miczne i te, które kraj cały nawiedzały, i 
te, które ciężko i tak wyjątkowo boleśnie 
dotykały tylko nasze piękne, wielkie, a 
przez swoich mieszkańców tak serdecznie 
ukochane miasto. Mimo to jednak śmiało 
sobie i krajowi możemy spojrzeć w oczy. 
Co było w mocy, to Bydgoszcz zdziałała na 
każdem niemal polu. Pistnaście iat, to o- 
kres znaczny w życiu jednostki, lecz prze- 
mijająca tylko chwila w historji narodu. 

Robiliśmy rachunek sumienia naszych 
wysiłków piętnastoletnich nie poto, by je 
już sobie za kres wysiłku uważać. Rozpa- 
mniętywaliśmy swoje poczynania, by sobie 
uprzytomnić, że stać nas będzie na rzetel- 
ną i nadal dla miasta, dla społeczeństwa i 
dla Państwa pracę. 


Korzystamy z uroczystego dnia, by w 
solennym nastroju złożyć Polsce przysięgę 
na dalszą dla niej wierną i niezmordowaną 
służbę. Ślubujemy tu dzisiaj, że, jak do- 
tychczas, tak i na przyszłość, chcemy stać 
żarliwie przy wierze ojców naszych. Głębo- 
ko w sercach nosić chcemy kult dla prze- 
szłości i wielkości naszego narodu, jego 
tradycyj, jego piękna. Do ostatniego tchu 
chcemy być wzorowymi obywatelami Pań- 
stwa i jego urządzeń konstytucyjnych. Mi- 
łośnie, jak dotychczas, pragniemy zacho 
wać jedność społeczeństwa z armją, tą 0- 
stoją polskiej potęgi państwowej. 

Dokładać będziemy sił i woli, by rozwi- 
jać swoje zasoby duchowe i kulturalne na 
wielkich wskazaniach panteonu naszych 
genjuszów oparte. Wytężymy nasze siły, by 
zakwitł u nas dokrobyt materjałny. Chce- 
my stworzyć taką atmosferę współżycia i 
porozumienia, aby nie było przeciwstaw- 
nych u nas warstw — góry i dołu społecz- 
nego. Ghcemy, by każdy, czy to chlebodaw- 
ca, czy robotnik, czuł, że jedna jest tylko 
Polska rodzima. Jaknajżywsze chcemy rot- 
winąć starania, by ulżyć niedoli tych wy- 
dziedziczonych braci naszych — rzeszom 
bezrobotnych. 

Chcemy, by Polska była z nas dumna. 
Dla jej to przecież chwały i potęgi żyją je- 
dnostki i pokolenia. Wszystkie siły nasze 
złożymy na ołtarzu uczciwej, zwartej, poko- 
jowej pracy dla Ojczyzny, aby nasza Naj- 
jaśniejsza w stulecia i tysiąclecia potężnia- 
ła. A jeżeli zajdzie potrzeba daniny z krwi 
naszej, nie cofniemy się, bo my 

nie damy ziemi 
skąd nasz ród. 
tak nam dopomóż Bóg 
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Dzień 20 stycznia przeszedł w Byd- 
poszczy pod znakiem skupionej powagi, 
dumy i radości, bowiem w dniu tym 
nuplynął 15-letni okres od wiekopomnej 
owej chwili, gdy proporce polskie i żoł- 
nierze Zmartwychwstałej, witani entu- 
zjastycznie przez rzesze Bydgoszczan 
wkroczyli do grodu maszego, by aktem 
symbolicznym przejęcia kluczy miasta 
z rąk b. Rady Ludowej, odbytym "na 
Rynku dziś Marszałka Piłsudskiego, 
przejąć miasto nasze w wieczyste odtąd 
posiadanie, jako ziemię polską i jako 
jeden z najcenniejszych klejnotów w ko: 
tonie Rzeczypospolitej. 

Wzniosłą wczorajszą uroczystość, ob- 
chodzoną z iniejatywy Rady Grodzkiej 
BBWR., poprzedził w wigilję jej, pelen 
nastroju apel poległych, podjęty przez 
Związek Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII. i organizacje b. wojskowych, u pły- 
ty kryjącej doczesne szczątki jednego 
z bezimiennych bohaterów, którzy pom- 
ni głosu krwi i obowiązku wobec Oj- 
czyzny, na Jej ołtąrzu ofiarnie złożyli 
swe życie. Dokoła grobu Nieznanego 
Powstańca Wielkopolskiego ustawiły się 
w ordynku czworobocznym poszczegól- 
ne organizacje i związki, oświetlane ma- 
lowniczemi błyskami płonących łuczyw. 
Ciszę, pełną powagi chwili, przeszywał 
raz poraz głos wywołującego imiona 
odeszłych wśród huku granatów w za- 
światy. Odpowiadał mu chóralny od- 
zew: poległ na polu chwały! Dwuminu- 
towem milczeniem, w czasie którego po- 
chyliły się sztandary i odkryte głowy 
tłumów publiczności uczczono pamięć 
bohaterskich orędowników naszej nie- 
podległości, rycerzy bez zmazy i skazy, 
ofiarnych budowniczych dzisiejszej na- 
szej potęgi. 


UROCZYSTA MSZA ŚW. 


Uroczystości dnia wczorajszego za- 
inaugurowała w Farze solenna msza 
Śśw., celebrowana przez ks. kanonika 
Schultza w asyście licznego duchowień- 
stwa. W stallach zajęli miejsca przed- 
stawiciele władz miejscowych z pp sta» 
rosta dr. Stefanickim, prezydentem mia- 
sta Barciszewskim i d-cą 15 dywizji pie- 
choty Wlkp. pik. dypl. Chmurowiczem, 
oraz innymi na czele. Główną nawę 
świątyni, wypełnionej po brzegi tłuma- 
mi wiernych, zajęły poczty sztandaro- 
we, oraz delegacje poszczególnych for- 
macyj wojskowych, jak i związków i or- 
ganizacyj P. W. Podniosłe okoliczno- 
ściowe kazanie, oddające cześć zasłudze 
bojowników o wolność tej połaci nażze- 
go kraju, oraz podkreślające znaczenie 
zbrojnego porywu w imię wykwitłego na 
przesiąkniętej krwią ofiar Wielkiej 
Wojny ziemi naszego globu hasła o sa- 
mostanowieniu narodów — wygłosił 
ks. Kopeć. 

Z Fary udano się gremjalnie do Ra- 
tusza, gdzie o godz. 12 odbyło się uroczy- 
ste posiedzenie Rady Miejskiej. Sala po- 
siedzeń Rady, przystrojona w biało ama- 
rantowe chorągwie — zaledwie pomie- 
ścić mogła przedstawicieli władz, orga- 
nizacyj politycznych, społecznych i za- 
wodowych, oraz reprezentantów szero- 
kiego ogółu miejscowego społeczeństwa. 
Tłumy, które wobec szczupłości sali nie 
mogły się w niej znaleźć, zaległy zbitą 
falangą przestronny Rynek im. Marsz. 
Piłsudskiego, na którym ustawiły się 
poza tem kompanja 62 pp. z orkiesirą, 
Szkoła Podchorążych dla Podoficerów, 
organizacje „Strzelca“, Kolejowego i 
Pocztowego P. W. i in. Specjalnie ad 
hoc zainstalowane megafony pozwo.iły 
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nu narodowego odegranego przez orkie- 
strę 62 p. p. z entuzjazmem, okrzyk ten 
trzykrotnie powtórzyli. 


Na estradzie zjawił się senjor tutej- 
szych cechmistrzów p. Ludwik Sosnow- 
ski, b. członek b. Rady Ludowej, która 
władzę nad Bydgoszczą z rąk opuszcza- 
jacych nasze miasto zaborców przejęła 
Wzruszającym był moment, gdy sędzi- 
wy mówca przepraszając za zanik pa- 
mięci i przytępienie słuchu oświadczył. 
iż tylko w krótkich słowach skreśli ową 
chwilę Resurekcji, która dłań najbar- 
dziej świetlany stanowi moment w ży- 
ciu. Jako młody, 20-letni rzemieślnik 
przybył w r. 1882 do Bydgoszczy, ówczes- 
nego „Brombergu*, w którym wszystko 
było niemieckie i w którym garstka mie- 
szkała Polaków, mających odwagę wo- 
bec bezwzględnej polityki ekstermina- 
cyjnej zaborcy pruskiego, przyznawanią 
się do polskości. Istniało wówczas je- 
dynie dzisiejsze Towarzystwo Przemy- 
słowców, założone przez nieustraszone- 
go patrjotę ś. p. Teofila Magdzińskiego. 
Mówca nie zapomni chwili, gdy w kilka 
lat później odbył się w Bydgoszczy zjazd 
Sokołów. Przemarsz przez miasto So- 
kołów w mundurach, w rogatywkach i 
orkiestrą na czele, wywołał zgrozę i 
krzyk oburzenia wśród licznych emisa- 
rjuszy germanizmu w ówczesnej nie- 
mieckiej Bydgoszczy, stanowiącej sie- 
dzibę osławionej „hakaty”. Reakcja nie 
dawała na siebie długo czekać. Gnębio- 
no za to Polaków jeszcze bardziej. Kie- 
dy ś, p. dr. Emi! Warmiński zawiesił na 
frontonie domu, w którym mieszkał, 
emaljowaną tabliczkę z napisem „Arzt- 
lekarz“, tablicę tę potłuczono. Ten fakt 
ciężkiej krzywdy tak podziałał na jesz- 
cze wówczas napoły zniemczonego oby- 
watela, że zabrał się energicznie do pra- 
cy. Utworzył komitet spółki budowla- 
nej, która zaczęła systematycznie wyku- 
pywać z rąk niemieckich dobro polskie. 
Wybuchła wojna światowa. Pozbawie- 


| 
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mozołem odzyskane dobra wrogom od- 
sprzedawać. Ledwie skończyła się woj- 
na światowa, ruszono na powstanie 
I cudem krwi powstańców bydgoskich 
załomotały nad miastem naszem chorą- 
gwie polskie, wkroczyły wojska polskie. 
Radość nie do opisania. Ustępujące sze- 
regi niemieckie, nie mogąc się pogodzić 
z tym faktem utraty zagrabionego przed 
laty kraju, rzucały licznym swym po- 
plecznikom słowa „Auf widersehn!* 
Jednak nie zobaczymy się więcej. Jak 
polską jest Bydgoszcz, Świadczy wy- 
mownie fakt, iż w rok już po przyłącze- 
niu jej do Polski wykazywała dwana- 
ście procent Niemców, a dziś zaledwie 
8,9%. Przeżywamy coprawda ciężkie 
chwile przesilenia, jednak przezwycię- 
żymy je jednością i zgodą. Apelem tym 
zakończył Ludwik Sosnowski swą z głę- 
bi serca patrjotycznego płynacą mowę. 

Zkolei zabrał głos p. prezydent mia- 
sta Barciszewski. Przemówienie to po- 
dajemy na innem miejscu. 


PIEKNA UROCZYSTOŚĆ NA RYNKU 
IM. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 


Po zamknięciu uroczystego posiedze- 
nia Rady Miejskiej zebrani udali się 
gremjalnie na Stary Rynek im. Marszał- 
ka Piłsudskiego, by wziąć udział w ak- 
cie wręczenia 62 p. p., oraz Szkole Pod- 
chorążych wykonanych w bronzie pia- 
kięt wyobrażających herb miasta. Przed 
frontem ustawionych oddziałów wojsko- 
wych i P. W. przeszli wśród dźwięków 
marsza yger=sralskiego d-ca dywizji płk. 
dypl. Chmurowicz, starosta p. dr. Stefa- 
nicki i p. prezydent Barciszewski. Zkolei 
do delegacji obu formacyj wojskowych, 
które przejąć miały odznaki miasta, 
przemówił p. prezydent Barciszewski, 
który podkreślił, że jakkolwiek istnieją 
różnice między wojskiem, a resztą społe- 
czeństwa, już choćby wynikające z zu- 
pełnię odmiennych zadań, jakie dwa te 
niejako odłamy społeczności narodowej 


ni zewsząd pomocy Polacy w tej połaci | mają w zbiorowości państwowej do speł- 
kraju zmuszeni byli z takim trudem i| nienia, to jednak uzupełniają się wza- 
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starosta powiatowy 


Nieodżałowany gospodarz powiatu wyrzyskiego. 


Jego pamięci! 


wszystkim uczestniczyć w uroczystem | Pokau KM 


posiedzeniu Rady Miejskiej. 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 


Posiedzenie to zagaił p. prezydent, 
miśsta Barciszewski, witając wszyst- 
kich przedstawicieli władz, oraz repre- 
zentantów społeczeństwa, jak i tych, 
którzy licznie zebrani na rynku, uczest- 
niczą sercem i duszą w tej podniosłej 
i radosnej chwili. Na porządku dzien- 
nym znajdował się jeden tylko punkt. a 
mianowicie uczczenie 15-lecla przyłącze- 
nia Bydgoszczy zpowrotem do Macie- 
rzy. NAJJAŚNIEJSZA RZPLITA — 
zakończył p. prezydent Barciszewski 
krótkie swe przmówienie powitalne — 
KTÓRA NAS PRZED 15 LATY PRZY- 
TULIŁA DO SWEGO LONA — NIECH 
ŻYJE! Zebrani wśród dźwięków hym- 
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Kasy Oszczędności powiatu wyrzyskiego. 
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soszcz w piętnastą rocznicę zrzucenia 


jem i bez emfazy stanowią tak w okre 

sie pracy pokojowej jak i w obliczu 
ewentualnego niebezpieczeństwa z Ze- 

wnątrz idealną całość, bowiem armjz 
nasza jest armją w pełnem tego słowa 
znaczeniu narodową. Wy — mówił p. 
prez. Barciszewski — warunkujecie i 
umożliwiacie nam okres twórczej pracy 
w bezpieczeństwie i spokoju. To współ- 
życie między armją a społeczeństwam 
szczególnie szczęśliwie układalo się tu 
w Bydgoszczy. Nigdy między nami 
nie było żadnych tarć. Pracowaliśmy 
zawsze razem. w zupełnej zgodzie i wza- 
jemnem zrozumieniu. Dlatego miło mi 
jest dać wyraz zewnętrzny tym uczu- 
ciom, które żywi cała Bydgoszcz dla 
armji. Znakiem zewnętrznym tych u- 
czuć niechaj będą te herby miasta. Da- 
liście nam swe odznaki pułkowe. Nie 
mogliśmy się odrazu odwdzięczyć. Tem 
chętniej czynimy to teraz. 

P. prezydent Barciszewski wręczył 
artystycznie wykonane plakiety d-cy 62 
p. p. p. płkł dypl. Powierzy, oraz przed- 
stawicielowi komendanta Szkoły Pod- 
chorążych. 


Następnie zabrał głos d-ca 62 pp. płk. 
dypl. Powierza: „Jako dowódca 62 pp. 
poczuwam się do obowiązku złożenia 
serdecznej podzięki. Zżyliśmy się z mia- 
stem Bydgoszczą nietylko przez fakt po- 
kojowego zakwaterowania w murach 
Bydgoszczy, nietylko przez ścisłą i stałą 
współpracę na polu przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego, 
nietylko przez stałe objawy troskliwej i 
serdecznej opieki miasta nad żołnierzem 
we wszystkich dziedzinach naszego 
współżycia, ale zwłaszcza i nadewszyst- 
ko przez węzły krwi, które zostały za- 
dzierżgnięte w roku wojny, kłedy to sze» 
regi pułku w znacznej mierze wypelniły 
się ochotnikami od najstarszych do naj- 
młodszych pacholąt. Dlatego to nasze 
współżycie jegt tak ścisłe, gdyż łączy je 
chrzegt wspólnie przelanej krwi na po- 
lach bitew, bo mamy wspólną historję 
walki o wyzwoliny naszej Ojczyzny. 
W imieniu wszystkich żołnierzy pułku 
składam serdeczne podziękowanie z naj- 
lepszemi życzeniami rozkwitu I jak naj- 
większego rozwoju tego miasta ku dobrn 
naszej Ojczyzny, ku Jej chwale i poię- 
dze. Wznoszę okrzyk: „Miasto Byd- 
goszcz niech żyje“. 

W tej chwili odezwały się dźwięki 
marsza 62 p. p., poczem pierwsze takty 
marsza Szkoły Podchorążych. Zebrani 
odkrywszy głowy, wysłuchali w skupie- 
niu dźwięków marsza „dzieci bydgo- 
skich*. 


U GROBU NIEZNANEGO POWSTAŃCA 


Ze Starego Rynku im. Marsz. Piłsud- 
skiego ruszono pochodem na grób Nie- 
znanego Powstańca, przy którym straż 
trzymali chorążowie Kolejowego Przy- 
sposobienia Wojskowego. Po złożeniu 
wieńca w imieniu miasta przez prezy- 
denta Barciszewskiego uczestnicy uro- 
czystości, oraz olbrzymie tłumy publicz- 


| ności zwarły się w bezruchu, by skupio- 


nem jednominutowem milczeniem zło- 
żyć hołd Tym, co w boju o odrodzenie 
Ojczyzny na zawsze od nas odeszli. 
Uroczystości dnia wczorajszego za- 
kończyło przemówienie prezesa Federa- 
cji Zw. Obrońców Ojczyzny p. płk. mec. 
Słody, wygłoszone przed przedstawie- 
niem „Rozbitków* w Teatrze Miejskim. 
Hymn narodowy wysłuchali obecni w 
teatrze stojąc. 
CEEE N NE 0 DBEWÓŃÓ IE KOBE IE 


Gwiazdka w oddziale Krakusów 
Z. $. w Bydgoszczy 


W pięknie udekorowanej sali imienie kpi. 


Kality przy ul. Jagiellońskiej 15 panował u- 
roczysty nastrój. To żwawi „Krakusi*, człon 
kowie oddziału konnego Zw. Strzeleckiego 
obchodzili swój obchód gwiazdkowy. Ohok 
płonącego drzewka widnieją stosy torebek, 
zawierające słodycze — nieodzowny waru- 
nek świąteczny. Nie brak też praktycznych 
podarków. 


Obchód gwiezdkowy zaszczycił również 


swojem uczestnictwem opiekun oddziału p. 
Berendt. Zgromadzonych Strzelców i ich ro- 
dziny powitał w serdecznych słowach pre- 
zes oddziału p. Gaca, poczem odśpiewano kil 
ka kolend. Kilkoro dzieci Strzelców dekle- 
mowało okolicznościowe wiersze. 


Po kilku chwilach długo niezapomniane- 


go obchodu uczestnicy rozeszli się do swoich 
domów jeszcze bardziej zżyci niż dotąd, bar- 
dziej koleżeńscyi bliscy sobie w organizacji 
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Jęczmień zniżkuje, prima owies 
w poszukiwaniu 


Na zbożowych rynkach zgaranicznych 
załamały się ceny z powodu niepewności 
walutowej Stanów Zjednoczonych i ogrom- 
nego naporu Argentyny na rynkach świa- 
towych. Szczególnie obniżyły się ceny jęcz- 
mienia browarnego, który częściowo spadł 
c zł 2,— na 100 kg. Najmniejsze zmiany za- 
szły przy jęczmieniu pastewnym. Jęczmień 
przeciętny obniżył się jednakowoż o zł 0,50 
do zł 1 —. 

Żyto bez zmiany wskutek interwencji P. 
Z. P. Z. E 

Nadal poszukiwany jest prima owies, na- 
tomiast gorsze gatunki bez zbytu, —— Ten- 
dencja słabsza, chociaż dalszej zniżki cen 


| ciężyłem kryzys”. 


obawiać się nie trzeba. — Tendencja na 
pszenicę bardzo słaba. 


Nieszczęśliwy wypadek w Gdańsku | 


Kupiec Benno Skalski ze Lwowa, jadąc 
motocyklem z Gdyni w kierunku Gdańska, 
runął przy wymijaniu samochodu tak nie- 
szczęśliwie, że odniósł dwukrotne złamanie 
prawego ramienia. Rannego przewieziono, 
na jego życzenie, do szpitala.w Gdyni. 


Co? - Kiedy? - Gdzie? 
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Poniedziałek 21 bm. Wejherowo — „Zwy- 


Wtorek 22 bm. Kartuzy — „Zwyciężyłem 
kryzys“. 

Środa 23 bm. Kościerzyna — „Zwycięży- 
łem kryzys“. ; 
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Programy radjowe 
RADIOSTACJA WARSZAWSKA 
WTOREK, 22. 1. 1935. 


6,45 Audycja poranna. 12,10 Koncert Ze- 
społu Tadeusza. Englendera. 12,45 „Mały 
Srulek* — opowiadanie dla dzieci. (Tr. ze 
Lwowa). 13,00 Dziennik południowy. 13,05 
Dalszy ciąg Koncertu Zesp. Tadeusza En- 
glendera. 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Mu- 
zyka lekka w wyk. Zespołu A. Adamskiej- 
Grossmanowej z udziałem Tadeusza Las- 
kowskiego. 16,45 „Skrzynka pocztowa P. K. 
O“, 17,00 Muzyka symfoniczna w wyk. ork. 
pod. dyr. Wilhelma  Mengelberga. 17,25 
Skrzynka językowa — omówi prof. St. Słoń- 
ski. 17,35 Piosenki w wyk. Haliny Rapac- 


kiej. 17,50 „Skrzynka pocztowa techniczna“ 
— koresp. bieżącą omówi i porad technicz- 
18,00 


nych udzieli red. Wacław Frenkiel. 


zzo 


Wiadomości rolnicze — wygł. p. Józef Pla- ` 
tek. 18,15 Muzyka lekka. 18,45 „Powstanie 
styczniowe w twórczości ' Żeromskie- 
go“  — szkic literacki wygl. p. 
St Adamczewski. 19,00 Recital śpiewączy 
Wandy Roesler - Stokowskiej (msopran). 
(Tr. z Poznania). 19,20 Pogadanka aktual- 
na. 19,30 Romanse cygańskie w wyk. Asto- 
na (płyty). 19,50 Wiadomości sportowe. 20,00 
Obrazek muzyczny p. t. „Sen austrjackiego 
rezerwisty)' — układu C. M. Ziehrera i Ta- 
deusza Seredyńskiego. 20,45 Dziennik wie- 
czorny. 20,65 „Jak pracujemy w Polsce". 
23,00 „Dzieje foxtrotta“ — reportaż muzycz- 
ny w opracowaniu Feliksa Lublińskiego. 
22,15 Muzyka salonowa w wyk. ork. „Śy- 
reną-Rekord' (płyty). 22,45 „Piękno budo- 
wy muzyki polskiej“ — odczyt w języku 


| esperanckim wygł. dyr. B. Walewski (Tr. 


z Krakowa). 23,05 Muzyka taneczna z rest. 
hotelu „Bristol“ — Orkiestra Bodeńskiego. 


SKórki 


zajęcze, tchórzy, kóz, cieląt 
| inne kupuje skład skór 
Zygmunt Balcerowicz, To- 


ruń, Żeglarska 21, 9783 


Meble! 


wszelkiego rodzaju, najtas 
ho kupujesz tylko, Toruń, 


rosta 5. Przekonaj się — 


Z powodu 
wyjazdu meble tanio sprze: 
dam. Oglądać 10—12, 15— 
18. Toruń, Prosta 37, m. 1. 


617 specjalnie dla osób sdi ddr 
rozpocznie się z dniem 24 
Fabryka stycznia. Osoby zaintere. | 719%: nr. 18-8 


serów bez skórki poszuku: 
je ruchliwego zastępcę na 
Toruń. Oferty: Józef Brus 
hin, Smętowo. 610 


Nadeszły 


większe transporty 


AEI 

CHCE » 
"z 
man a. 


= 
mx. 
: 


Ą 
I 


Lig 


ruma ME Bom 


Kurs 
tańców 


sowane mogą się zgłosić, 
Werna, Toruń, Stary Rys 
nek 16. 620 


stolarskie i budowlane jak 
podłogi, kantówki, szalówki 


| ZZA ZZO R ZZ ZZ ZZOZ ZZO 


IV. Km. 2324-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru 
IV-go, urzędujący w Gdyni przy ul. Władysława 
IV. pod nr. 23 na zasadzie art. 679 K. P. C. obwie- 
szcza, że w dniu.4 marca 1935 r. od godziny 10 ra- 
no, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Gdyni nr. 
33 odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie- 
ruchomości Kamienna Góra wykaz L, 144 składają- 
cej się z placu budowlanego położonej w Gdyni, 
Kamienna Góra powiecie morskim województwie 
pomorskiem zapisanej w tabeli likwidacyjnej wsi 
obejmującej powierzchn. 616 m”, która stanowi wła- 
sność Jerzego Tyskiego, zam. we Lwowie ul. Ja- 
pońska 16 dział przez kuratora adwokata Burdec- 
kiego w Gdyni. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipote- 
czną w Sądzie Grodzkim w Gdyni. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na 
sumę zł. 11088,00. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ce- 
ny wywołania, t. j. od kwoty zł. 8316,00. 

Licytant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł 1108,80 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych, instytucyj, w których wol- 
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce- 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne; że prawa osób trze- 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądze- 
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie zło- 
żą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części”od egzekucji i że uzyska 
ły postanowienie właściwego Sądu, nakazujące za. 
wieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch ty- 
godni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. 

Gdynia, dnia 17 stycznia 1935 r. 
K. Błaszkiewicz, komornik 
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WEZWANIE. 


Dnia 11 czerwca 1984 zmarł w Solcu Kujaw- 
skim w swem ostatniem miejscu zamieszkania Ka- 
rol Linser. Ponieważ dotychczas nie zgłosił się ża- 
den spadkobierca, wzywa się tych, którzy sobie ro- 
szczą prawo do spadku, ażeby prawa te zgłosili w 
niżej podpisanym Sądzie do dnia 31 maja 1935, w 
przeciwnym razie ustali Sąd, że innego spadkobier- 
cy prócz Skarbu Państwa niema. 

Bydgoszcz, dnia ? stycznia 1935. 


Sąd Grodzki. 
586 


W tutejszym rejestrze handlowym pod L. 1036 
przy firmie Skład Bławatów Konfekcji i Galante- 
rji Mara Weiss — Toruń, zapisano dnia 8 stycznia 
1935: Na wniosek Mary Weiss firmę z rejestru wy- 


kreślono. 
Sąd Grodzki, Toruń. 
Zlec. nr. 41-9 619 


PRZETARG 


Dnia 24 stycznia rb. o godz. 12-ej odbędzie się 
przetarg w Ośrodku Pracy w Grupie (Obóz Ćwiczeń) 
¡na drzewo budowlane: Kantówka 14X14 i 7X14, 
grubó 32 mm. i 25 mm. na łączną ilość 240 
mtr. drzewa. 


ki Komendant Ośrodka Pracy w Grupie. 


OGŁOSZENIE. 


Ze względu na stan lodów w porcie gdańskim 
zwraca się niniejszem ponownie uwagę interesen- 
tów na „ogłoszenie w sprawie łamania lodu w 
porcie“, umieszczone w załączniku do taryfy opłat 
portowych z dnia 20 czerwca 1934 r. Ogłoszenie to 
zawiera wytyczne, według których przeprowadzane 
są w interesie publicznym roboty nad łamaniem 
lodu, oraz przepisy dotyczące podjęcia akcji łama- 
nia lodu na skntek .specjalnego wniosku zgłoszo- 
nego przez interesentów żeglugowych. Celem jak 
najszybszego i swobodnego wykonania takich wnio 
sków zwraca się uwagę na ścisłe przestrzeganie 
tych przepisów. 

Gdańsk, dnia 1%. 1. 1935 r. 

A Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku. 


LIGYTACJA 


W poniedziałek, dnia 21 stycznia br. o godz. 
10-tej odbędzie się w biurze Ekspedycji Towarowej 
licytacja materjałów włókienniczych, częściowo w- 
szkodzonych jak manszester, szewiot i t. p. 

Ekspedycja Towarowa Grudziądz 


628 Zlec. nr. 65-GR 


W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie 
Karol Wakarocy w Toruniu pod L. 909 dnia 5 stycz- 
nia 1935 zapisano; że na wniosek Karola Wakarecy 
firmę z rejestru wykreślono. 
Zlec. nr. 42-9 e% 
Sad Grodzki, Toruń. 


3. E. 705-34 i j 
POSTANOWIENIE. 


W sprawie firmy Zakłady Graficzne £ Wydaw- 
nicze Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu Tuszewo, 
zast. przez pełnomocnika adwokata Firyna, o prze- 
dłużenie odroczenia wypłat. OBA 

Sąd Grodzki w Grudziądzu w osobie sędziego 
grodzkiego Salickiego na posiedzeniu niejawnem w 
dniu 14 stycznia 1935 r. rozpatrując wniosek dłuż- 
niczki z dnia 29. 12. 34 r. postanawia: 

` 1) Przedłużyć dłużniczce odroczenia wypłat o 
dalsze trzy miesiące do dnia 13. 4. 1935 r. (art. 12 
Rozp. Prez. R. P. z dnia 6. 3. 1928 Dz. Ust. Nr. 
27 poz. 244). 

2) Koszty postępowania nałożyć na RA 
Zlec. nr. 61-GR 


GDAŃSK: 


pm O" 7 sad arewa R rewia | RUADE | Mieszkanie 
Toruń, Czerwona: Droga 28 P hcduówiashówi| | 2<pokojowe z kuchnią I ptr 
Dom piae p- T i Sadeckiego oddam zaraz. Bydgoszcz ul. 
e i stolarskich. elefon 207 Kasę Czarnadroga nr. 13 pt 

okrem, z powodu wye : ; A 
nri sprzedam tanio, Do] Me KRENSKI Biuro ogniotrwałą p K 

miesięczny 261 zł | ` SKŁAD DRZEWA rozmiarów 62 cm. na 75cm.| Poszukujemy 
dres wskaże „Dzień Pom.“ Toruń, Rybaki 1/3, tel. 1506. Wywiadowcze na dębowym postumencie, śladów Ra ay dó 
oruń. 593 603 Adamskiego. Toruń, Sukien: | fabr. R. Bothe, koloru mae| 409! mi kĘ z ie. 
nicza 4. załatwia wszelkie | honiowego, bardzo solidną. deki CTH ae blo, 
Zdolna Kotek sprawy, także familijne. — | sprzedam, Bydgoszcz, ul. w centrum, zaraz lub pó: 


do podarowania tylko w dos 
bre ręce. Wiadomość gen, 
Maxymowicz. Przedzamcze 
3 Toruń. 1574 


krawcowa warszawska po: 
szukuje pracy. Oferty do 
Dnia Pomorskiego Toruń 592 


Zgubiono 


dowód osobisty kolejowy 
nr. 508 159 na nazwisko Kra: 
kowski Jan i bilet okreso: 
wy. Znalazca zechce zwróz 
cić: Toruń « Przedmieście, 
odcinek drogowy I. 616 


Wszyscy mówią, 
że najtańszy 


krawat ; 


kupisz tylko wprost z ta 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie 
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OGŁOSZENIA: 

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 

w tekście na pierwszej stronie EL, 

w tekście na drugiej i trzeciej stronie . 

w tekście na dalszych stronach . . . . 

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i 
kiem liczymy podwójnie. 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. e Ę 


re „ " „ „ ś-łamowej . 
drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . , . 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. G 
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 2 
W Gdańsku za wiersz milim, na stronie Tłmawej © Ba. 


. 50 fen. 


„ Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu, 


Dyskretna obserwucja, zbie: 
ranie materjału. 7596 


Agentów | 


(uczciwych) podróżujących 
po prowincji, sprzedających 
konsumentom, poszukuje 
sprzedaż ratalna zegarków 
i biżuterji, „Bardaw* Wam 
szawa, skrzynka pocztowa 
101. Załączyć życiorys. 
61 


Zlec. 272, 


10 fen. 


8 | Bydgoszoz. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


seas» s 020zł W ekspedycji miejscowych agencyj . » « s a a s a > 2.50 zł 
«s a o e * 1.00 zł Z odnoszeniem do-domu . . . s « « u a 4 e s» 4 . 2.80 zł 
«0 e o » + 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu «u a a e » > u > 2.89 zł 
ione e s UWUBDJZŁ Fok opasky WON. lana e I aN ENa wa wę zda N 4 A00 l 
wyrazy tłustym dru- W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
» » z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 gd 
 ZASTANICY El O E are że 10 SLR KIE 4.00 gd 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 


PETERA 3 OZ ZEW APE AO BÓ NEE E W ZADENERZZ O 
Redaktor odpowiedzialny: 
Witold Mężnieki, Toruń, uł. Moniuszki 25, m. 1. 


dańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. 
Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. — ipowie 
odpowiedzialny na Tczew: 
Za ogłoszenia edpowiada Administracja. 


| nen RZ OO neg | gna) 


Gdańska 39, m. 2, tel. 40. 


624 źniejj Oferty z podaniem 


czynszu nadsyłać: Byd» 
goszcz, Petersona I2, m. I. 


Unieważnia 


się weksel gwarancyjny na 
sumę zł 500, z roku 1931, 
z wystawienia Brunona Gas 
brieła z żyrem Gertrudy 


Kupiec 
właściciel składu dobrze pros 
sperującego szuka żony z 
odpowiednim majątkiem. 
Gabriel i Franciszki Gas | Łaszawe oferty ewtl. z fo- 
briel, dany Związkowi In: | tografją proszę kierować do 
walidów Wojennych Koło ; „Dnia Bydgoskiego“ Byd- 

625 ERS pod „Poważny“ 560 


Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: 
Lubomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 1, 


— _ Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: 
Wacław Gańcza 


Udziału 
poszukuje kupiec z 
kapitałem 10—15 tys. zł. 
Oferty do Adm. „Gazety 
Gdańskiej" Gdańsk, Rynek 
Kaszubski 21, pod nr. 2037. 
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Mieszkanie 
3zpokojowe z przynależno- 
ściami od zaraz do wyna- 
jęcia w willi przy ul. Noe 
wogrodzkiej. Oferty do „Ga: 
zety Morskiej“ Gdynia. 


Tanio 
sprzedam młode  Rattlerki 
(Rehpinschcr). _ Giinsberg. 
Gdynia, Gdańska 7. 594 


U WA G 1: 
Ogioszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Wacław Górnicki, 


Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej £. A, w Toruniu. 


s Grudziądz, uł. Sienkiewicza 90. -— Redaktor 


Górnośląski 
węgiel, brykiety, po bardzo 
niskich cenach z dowózkę 
loco piwnica sprzedaje Fire 
ma J. Krużycka, Grudziądz, 
ul. Hallera rI i ul. Dwore 
cowa 3. 631 

Inteligentna 
przystojna panienka umiee 
jąca dobrze gotować, zaje 
mie się gospodarstwem Sas 
motnego pana. Oferty do 
Administracji „Dnia Grus 
dziądzkiego“ Grudziądz pod 
„Oszczędna'*. 629 


Meble 


W solidnem wykonaniu pos 


| , leca najkorzystniej 
|2: KAHRAU Grudziądz, 
Sienkiewicza 16, 8359 


Bydgoszcz ul. Marss. 


